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. <*daftgk (PA T ) Ze Stargardu donoszą, że stó­
jmy od kilkunastu lat na tam tejszym  rynku 

W ilhelm a I. sprzedali Niemcy tamtaj- 
* •  24 tysiąca m aiek . Decyzyę co do sprzeda­

ży Powzięła niemiecka większość w radzie miej.

Ruch abstynencki w wojsku polskiem.
Poznań. (P A T ) K ilku  o ficerów  -— j:k  pol- 

załogi tutejszej podjęto energiczną okcyę, 
^jącą, na celu szerzenie wstrzem ięźliwości 
«ró1 wojska polskiego. O ficerow ie ci zobowią-

Wojska nasze udaremniły przejście 
bolszewikom.

Niemcy sprzedali Wilhelma I. 
fabrykantowi wódek!

sklej. Nabywcą tego pomnika jest miejscowy 
fabrykant wódek, który um ieścił go w  ogrodzie. 
S targard zrolil na cesarzu wcale niezły interes,
albow iem  pom nik postawiono swego czasu ze 
składek.

zali się słowem honoru żołnierza polskiego, ie  
nic tę ii a używnli ani wódki, cni wina, ani też 
innych trunków, zawierających alkoŁol i słu­
żyć będą przykładem  swoim  towarzyszom .

sj y^nrs*aw a (P A T ) Kom. sztabu gen. wojsk poi- sią przez Dżwinę pod osłonę Ognia artyleryi, zo-
z dn. 30 bm. Front litcwsko-bialoruśki: Biały przez nasze cddzićiły udaremnione. Pod

Na odcinku północnym, pod Bźw ińskiem  1 j Bobrujskiem  i nad F t y c ą  silna działalność pa- 
racławkę, próLy nieprzyjaciela przepraw ienia I l io l i  w yw iadowczych . Front wołyński: Spokój.

Kraków , 31 października.
U jrze liśm y ją  w  m glisty dzień jesienny. M ia­

ła  na sobie jakgdyby suknię oblubienicy z m gły 
lotnej utkaną, za welon z m gieł k ryła  jeszczo 
tw arz sw’oją, ale z oczu jej poprzez ową zasło­
nę już tryskały  p ro ir ie rto  słonecznego rozra­
dowania i przen ikały wszystkich swojern dzi- 
wnem  ciepłem, przyspicorającem  serc bicie.

Tak  dróa tego, a, było to tuż na progu listo­
pada, m ieliśm y u jrzeć na krakow skim  skrawku 
ziem i Polskę cudownie z więzów' wyzwoloną.

Tam  w  stolicy deptali jeszcze ziem ię polską 
ci, o których możnaby z w ieszczem  powiedzieć, 
iż  „z iem ię tę swoim  zatruw ali jadem ", ba, ze 
byli nawet ,,tej ziem i gadem ", choć bogów m iano 
sobie nadawali, ale m y tu już m ie liśm y Polskę, 
ju ż patrzyliśm y w  je j coraz bardziej rozsłonecz- 
n iające się onlicze. Już p iersią i w szystk im i po­
ram i oiaJa w ch łan ia liśm y w siebie tchnienie pra 
wdzńwej wolności i było nam tak dziw n ie do­
brze, tak —  bosko.

Oto w  naszych oczach znikały z czapek rozety 
austryackie — Orzeł B ia ły  zajm ował ich m ie j­
sce, odzyskiwał swoje pogwałcone prawa. Żo ł­
n ierz i o ficer austryacki u leg li w  jednej n iem al 
chw ili cudownej m etam orfozie — stając się żoł- 
nien.iami n iepodległej Potoki.

P ierw szy  K raków  zrzucił z siebie zbutwiałe 
pęta obcej n iew oli — zaw ładnął sobą. Potem  do­
piero przyszła kolej na W arszaw ę i  Poznań. 
Po lska  zrrucala pęta i  cdbywał się cud legen­
darny zrastania posiekanych członków w  jedno 
ciało.
Od owej ch w ili przeży liśm y ju ż rok czasu, prze- 
żyliśm y go w nręce pracy państwowotwórczej, 
w  trudzie w a lk i ciężkiej i krwawej. W ypadk i 
ubrały wstającą z grobu Polskę w  w ien iec w a lk  
krw aw ych  prowadzonych na wszystkich  kre­
sach o całość trem naszych i ich niepodległość. 
W  pożodze w ojny strasznej, zaciętej powstało 
państwo polskie, w yrasta ł je j fundam ent —  s i­
ła zbrojna. •

P rzeży liśm y w  ciągu tego czasu straszliw ą 
hajdam acką zawieruchę, zakończoną oczyszcze­
niem całej wschodniej połaci G a licyi z najeźdź­
ców  ukraińsko-prusko-austryackich. S taw iliśm y 
skutecznie czoło najazdow i hajdam actwa czes­
kiego n,a Śląsk cieszyński, k rw aw e boje z dzi- 
coą krzyżacką w Pcznańskiem , na wschodzie 
zaś, grom iąc czcrwono-gwardyjską nawałę, od­
zyskując W ilno, Grodno, Mińsk, oparliśm y 
zw ycięską stopę na h istorycznych sclakach 
Berezyny, na północ zaś aż pod Dźw ińska fcirty 
w yciągnęło  się ram ię zw ycięsk iego Rzeczypo­
spolitej żolnieroa.

W ogóle  ubiegły rok pracy państwowotwór- 
czej najwydatniej się zaznaczył, najw iększym  
sukcesem uw ieńczony zestal w  dziedzin ie tw o­
rzen ia arm ii polskiej i akcyi zbrojnej, narruco- 
nej nam z zewnątrz. Polska ma prawo chlubić 
się swą arm ią, uważaną dlziś słusznie przez za­
granicę za -jedną  z najlepszych a rm ii św iata  i  
stan owianą na zewnątrz jeden z najpow a­
żniejszych atutów  odrodzonego państwa po l­
skiego.

W  innych dziedzinach nie możemy, niestety, 
poszczycić się rów nym i sukcesami. Przeciwnie, 
w iele gałęzi naszego życia państwowego szwan­
kuje. Dyletantyzm  pełąc-zony z ciasnem doktry­
nerstwem  partyjnem  w yrządził naszemu m łode­
mu organ irm ow i państwowemu krzyw dę do­
tk liw ą, zadał rany bolesne. z których w  trudzie 
i mozole, a nie zawsze skutecznie leczyć się do­
piero musimy-. Adm in sracya państwowa w y ­
kazuje braki n iekiedy wprost komprom itujące. 
Zw ołany w  om awianym  okresie czzsu Sejm  
zaw iódł pod w  elu względam i nasze uspraw ie­
d liw iane cc ek iw an ia i dziś, —  po w ielu  
miesiącach pracy, n 'e zdobył się jeszcze na w y ­
tworzenie większości, na której rząd m ógłby
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się crn-eć. Nas-za polityka zagraniczna również 
obfituje w  biedy niekiedy rażę cc.

wszystko to jednak nie rnoże w dniu dzisiej­
szym przytłumi;; tego uczucia radości, jakie 
okchcdzor.a przez nac rocznica w  p'crsi ncśzej 
zicpala albowiem nikt t  nas przecie nie przypu­
szczał, aby b'u;l;wa państwa polskiego, rozpo­
częta. wśród niesłychanie nieprzy tli j  lnych wa­
runków. na gruzach i rumowiskach wojennych i 
wśród n ieu-tajęcero ryku dział, budowa pań­
stwa, I t ó r e  dopiero zespalać trzeba z trzech 
dzielnic rozwijających się przez długie lata w 
całkiem różnych warunkach politycznych, aby 
budowa ta mogła była wznosić się szybko i gładko 
bon z,łnmnń i wstrząs ni cii. bez usterek i błęaów.

Owszem, nowy rok pracy państwoWotwórczej 
rczpcczyna się ped znakiem prostowania, błę­
dnych ścieżek, pc których, do niedawna kroczy .a

1 państwowość nasza. Na czele tak doniosłej ga­
łęzi gospodarki państwowej, jak finanse pań­
stwa, slangi maż tak dalece zasobny w w iedzę i  
doświadczenie fachowe, że o dział ter możem y 
już być całkow icie spokojni. Istn ieje też nadzie­
ja, że i inne działy uzyskają równic dośw iad­
czonych i w  pełni odpowiedzialnych za swą 
działalność gospodarzy. £

; Zdając sobe  z tego wszystkiego sprawę, zna­
jąc głęboki patryc! yi m szerokich warstw  na­
szego noredu, jego  zam iłowanie do po.ządku i 
ładu, możemy, mimo -wszelkJa braki, jak ie 
dostrzegać się dają w  polskim mechan zm ie 
państwowym, z ufnością patrzeć w  przyszłość 
i na różańcu naszych na-rodcwych. dążeń, prze- 

! sunąć dziś jedną, perłę, jaką stanowi. Okfy* 
i we ją ca chlubą Ił raków, dzisiefrza roczm ca 
| wyzwolenia.

□  □  □

Rocznica wyzwolenia Krakowa.
Kraków , w listopadzie.

Ostatni ci w ń października 1918 i pierwsze dr.i 
listopada —  zatem rocznica listopadów a, nie ta 
jedno-lc, kiórą oboli~dziliśm y dotąd, uw iecznio­
na przez W yspiańskiego, lecz rocznica żywa, a 
choć dzień sam zamachu stanu był dżdżysty i 
Chmurny, —  i??”  a- i prom ienna.

Jeżeli k iedy r;«  p.eraW ch ziem iach Polsk i 
czczcin., jaką  pamięć czynu, to przedewszyst- 
k icm  dzień ten, w J?c°j może nawet, nyż 3-ci ma­
ja, pow inien b y ć  obchodzony jako święta naro­
dowe — św ię fo zapadnięcia się w  m roki Cz.arno- 
żółtego symbolu n iew oli, a wzlotu Bicjeg-o Orla
 święto wybuchu wolności, co z pod popie łów
przeleciał huraganem przez całą Polskę.
Rek m inął od tych an i w iekopom nych. Czas U- 
przy-toim ić sob'c owe chwile, zw łaszcza ta w  
K rakow ie, który w iern y Kościuszkowskim  tra- 
dycyom , hyl p ietw szem  w  całej Polsce, wolnem  
od obcego najazdu miastem.

Nastro je  w szerokich warstwach społeczeń­
stw a  były rok temu diziiwnc, nadzieje u jednych 
i  niepewność u drugich  i przygr.ięnieime. P iłsud­
ski, zam knięty w  Magdeburgu, o H allerze w ie­
ści niepewne, żołnierze leg ionow i rozproszeni, 
jedna w  n iew oli, drudzy .ukrywający się, kraj 
cały pełny wojsk obcych, nędza, głód, obawy 
przed represyam i, a w nuszech najszerszych 
w arstw  jad, szceep icry konsekwentnie od po­
czątku w ejny św iatow ej przez k łam liwe kom u­
n ikaty  prasowcż W  m iarę w ie ‘ci, których rząd 
zaborczy już nie był w stanie ukryć, o klęsfcroh 
teutcńskicii falang, zaczął się aucli podnosić, 
zaczęła działać P. O. W ., a choć n ikt na ogół nie 
w iedzia ł tra pewne, wyczuwano, że z M agde­
burga idą od Naczeln ika rozkazy, że coś się 
dzieje.

Naprężenie w  K rakow ie było ogromne i czuć 
było wyburh w  powietrzu. Sprawa jednak nie 
była tak prosta, wszak wojsk obcych było w 
kraju  dużo, w ładza, m agazyny broni i fo rty  w  
Łusiryackieh były rękach. P. O. W i, pracująca 
w  K rakow ie pod m iejscową kom enaą Roji, za­
jętego rv biurach Żeglugi Po lsk iej w Rvnku g łó ­
wnym , jakko lw iek  zorganizowana uonnze, nie

m iała tak w ie lk ie j liczby członków, aby sama 
zdołała opanować rządy.

Był jednak duch rrrodowy w kraju, było du­
żo gorących pa try.ptów, o azezerem, poi-kiom 
sercu, choć w nienawistnym  fuundurze w istrya- 
ckim, a przetraw szystkiem dokonywał się w 
świacie akt sprawiedliwości dziejowej.

Po p rok lam acji przez Radę Regencyjną n ie­
zawisłości Po lsk i po-w sia ła  pierw ocina Rządu I 
Kom itet L ikw idacy jny , k tóry już w dniu 
październ ika rozpoczął Konieżeiicyę z krakow ­
ską komendą w ojskow ą austryacką. Tegoż sa­
mego dmia w ieczorem  odbył się w „Soko le '1 o l­
brzym i w iec i  ślubowanie w ierności O jczyźnie.

Noc przeszła spokojnie, a raczej nie, bo oto 
przybyły wieczór 30go ż Opawy oficer Aftyl. 
Iwaszko, syu powstańca Z 1863 roku, wpada do 
koszar w Podgórzu i tam plemienne rai słowy 
ogłasza żołnierzom  Polakom Ł óC i 5? p. p. ra­
dosną wieść, zarzuca z czapki „bączka" uUatrya- 
ckiego, aepczo go nogami i polską pfżypiM  ko­
kardę.

W  ciągu n ory  przygo tow aro  przy pomocy 
u a  potrzebną ilość kokardek o  ł u r i  vh naro­
dowych i nazajutrz rano w  deszczowym dniu 
z jaw iła  się niespodziewanie, eapriysi p iata  
przedtem  w  Podgórzu proez wiceprezydenta 
Roheąo, ulicą Starow iślną kompania żołnierzy 
polskich, choć W a istryackfch jesżcże mundu­
rach, pod komendą pór. I w « < U  i por. Stawa­
rza na Rynku krakowskim. Koło tej garstki 
skupiać się poczęły gromadki pnzecbodniów, 
zdumionych i poi*wriiych  neżnanyih Wiiaokiem. 
Rozpoczęło się masowe zrj wanie orłów austrya- 
ckich i nienawistnych żółt/ch „bąćŁków“, które 
padały w  nłoio, jaa r.iragdyś w p o w ian iu  liśto- 
padowem białe rosyjskie kitki z toioskiwwskiuh 
kaszkietów.

Fala uniesienia wybuchła i porW ala wszyst­
kich, jak  górski ncisz potok pa burzy. Potężna 
„R ota11 poleciała ku szczytom M aryork iego ko­
ścioła. B ia ły  Orzeł, mocarny, powstał ta, nowy 
lot. Na rynku, owym  historycznym  piach, oWem 
sercu Polski, łączyły się tymczasem patrole, 
przebiegające miasto, z jaw ili się dzie ln i nasi

skauci, ko le jow a orkiestra zagrała na ulicy 
Florcyańskiej hymn l orodow y i nagle % dachów 
i okien pow ionęły biało-czerwone cliorąewie, 
Pod strażnicą w ojskow ą ca  Rynku przemówił 
per. Iwa&ziKo, pod pomnikiem  Grunwaldck.m 
prócz niego, robotnik kolejarz i poseł Klemeii- 
•łew icz, a tłum rósł wszędzie.

W  gmachu M agistratu tymczasem nic Lrszcz® 
nie wiedzl-stno. Gencralicya austryacka z.jawvia 
się o godzinie 9-tej na narady. Żardepokojons 
były cuslryac-kie ekscelencje, bo oto ośm ielił -i? 
już ktoś w ezw ać feldm arszałka Nas.tup.iia i j®* 
kiegoś pułkownika o zdjęcie „bączka11 z czapk i

W  salonach prezydyalnych pełacu W icloool- 
skieb m iała  być odroraną za chw ila 
rcena. KomcridaJt miasta, lir. Ben ig r  i, szef " z ta­
bu G r n.m i czterej w yżsi oł"carowie s z tb u  
znaleźli się w  obliczu pierwszego rządu polskie­
go w  ech a ch  be. hr. I.*-m-drego, €.-*
JĆZGid P t*'<r-*“ * późnfe’ z ’ 'r,vi-i
» ‘ę posłowie JJcs*yif-*kI 1 Tu  padłv z ust
hr. SkOibka n ieoczekiwane przez o ficerów  sło­
w a:

„W  imienin rz-tfn wzyw«m  r-— ’ -*-
toyścio w  raca -  -< w łndz-l"

Krótk i ten frazes, w ypow iedziany w  jęz-'1' 11 
n iem ieckim , był j-K b y  niospodziawanym wvbu- 
them  miny. Gen. Kenigu i zhlądł i  zaczął drżeć. 
Kwnsternacya i pofusztnto.

—  Ja kto, czy mamy oddać i magazyny? —* 
t«m  miliony!

*— Tak, ale nas~.i m iliony — oupcwiad?. ktoś 
twardo z kąta.

Rozpoczęła się „dyśkusyń*1 pt,rdćo gwałto* 
Wńa.

Obecny rua. sali r«drttflcA Megiśtr. da. Kubal- 
■kl Uchylił cokolwiek drzwi, przez szparę bły* 
snęły brgnety żołnierskie i okalały się dwie 
postacie oficerówa kap. t armii austrya
acaiej i kap. Leg. LnczytaaiJofltł

—  Żdkje się, żó irzeb t ich b idzie  aresztować 
—  padł jiaiciś głoś.

Niemcy upadli to* dtochU i przygnębienie od­
biło Się na ioh trrObzach —  W  tej chwili pra­
w ie wszedł oczekiwany tiyg. Raja i nic czeka­
jąc u& długie /OahuWOf/, kiótklcm żAłuiorskicni 
M a rłem  ca-.\iadcaył:

—  <»tinowie, j& obejmuję komendę...
—  Alez ja  musnę mieć polecenie od miiniste- 

fydm  wo^jny —  opcno<w«ł br, Benigni...
—  Nie binieje już, odparł ironicznie hr. 

f a r b e k .
—  T o  w takim  luzie od npczelncj komendy-.
—  ŻśpÓzno panowie, zapóźno ekscclcncyo — 

replikuje bryg. Roja — panowie musicie oddać 
Władżęf, inaczej ludzie moi iiftatakują m rgazyny 
nroni.

E.icćfeitttić wystąpienie pierwszego wodza 
polskiego przećliyHłti Szułę. Au»iryai:y skapitu­
lowali, a  pierwsze od wieku przeszło rozkazy 
polsKte fkiżziy ra  micteto l na rałą Galicyę, gdzio 
tymczasem ruch się dalej rozw ijał.

Nie wszystko jednak poszło tak składnie, bo 
oto poh Shinwazz był zmuszony rozbroić i ubcz- 
włUdnić żołnierzy N iem ców  z 93 p. p., którzy 
juz mieli wyruszyć dla Stłumienia powstania1, 
bo litu dalej w  koszarach rakowickich, gdzi^ 
były znaczne zapasy ekrazytu i główmy s k ła d

31 października 1018 roku 
w lwowskiej redakcyi.

(W SPO M N IEN IA .)
Od kilku tygodni żyliśmy juz w ogniu. W strzą­

sały nami r.ietylko wypadki w ie lk ie j polityki 
W jakie obfitował październik ubiegłego roku; 
uczucia, nurtujące- duszę Lwow ian ina  i wpra­
wiające go w  stan rozgorączkowania m iały tak­
że inne zrodło, wypływające z kresowego poło­
żenia.

fekraiuicy, forytowani przez rząd, a szczegól­
nie „A . O. K.*‘ odbyli przed dwoma iygodnianM 
„zjazid narodowy we Lwowie, na którym pro- 
kłamo-wali państwo ukraińskie złożone z Gali- 
ćyi po San, Łemków szczyzńy i północnej Buko­
winy.

Już wr czasie tego zjazdu krążyć poczęły po 
mieście pogłoski o grożącym zamachu stdnu. 
„Ukra ińcy obsadzą w  nocy nr.miestnict .\o“ , „U- 
kraińcy w t f ir gM  do magistratu11 —  oto co 
Lwow ian ie  podawali sobie z ust do ust. W tedy 
też cdbyk się na ratuszu posiedzenie wszyst­
kich ątronmctw .polskich, gdzie przedstaw ieie- 
!e ,ipclczcńs-lwa radzili o ewentualnej obronie.

Zjazd ukraiński minął spokojnie, zamachu 
stanu nie było. Polski Lw ów  odpowiedział na 
prowokacyjne uchwały Rusinów potężną mani- 
nfciucyą jedności z cdradzającą się Polską, 
zaraz następnego dnia. Dwudziestego paździer­
nika święcona „dzień niepodległości". Kresowy

gród oświadczył, że po manireścifc Rady Regen­
cyjnej Uważa siy za nierozłączną część Zjedno­
czonego państwa polskiego.

W idząc te rozentuzyażurowane w ielotysięcz 
ne rzesze na ulicach, patrząc ha powódź naro- 
clowyrh sztandarów zw isających z każdego nie­
mal domu, odczuaa lo  się pewną u lgę: n ikt nie 
m ógł wprost w ierzyć, by czyjr.kolw iek dłoń w u 
żyła  sięgnąć pc w arownię polskiego ducha i 
kultury n a 1 wschodzie.

Po 20-tym październ ika nastąpiło teay chwl- 
ko,o uspokojenie. Skoro jednak przyszły wieści 
o przewrocie w Czechach, o stworzeniu P . K. L. 
z siedzibą w Krakówie nastrój śtal się z o »u  
bardzo podniecony. Rusini szem rali Coś po ką­
tach, paktowali z Austryakum i. Nam iestnik hr. 
Huyn w ezw ał do siebie po lityków  polskich I 
przrdstaw iał im, że ze swej strony powinni uni­
kać ch <iby pozoru zamachu stanu. Tłum aczył 
on, te  zapowiedziane na pierwszego Listopada 
przeniesienie P. K L. ao Lw ow a gotowe p 'd z ia ­
łać „d rażn iąco" na Rusinów i zalecał, by Po lacy 
zgodzili się iia ftatóży zaraąd austrykćki.. aż do 
rozstrzygnięcia i wyjaśnienia sytuacyi. „la  ze 
sweg: stanowiska nie ustąpię, a Kraj oddam 
tylko takiej władzy, która da gwarśrlcyę, że U- 
trzym a ład i porządek11.

Tc enuneyaewe hr. Huyna w- dziwnem  przed­
stawiały s’ ę św ietle skoro korpus oficerski co­
raz wyraźn iej przeholował .,von clcm vorl>rreite- 
trm  ukrairńachen Natiońau fslrnde11. Opinia 
polska pam iętała także, jak ie to piany żvw iła  
Austryd już oddawana w sprawie Gal. w schod-

hiej. l 'ó jn y  Ukłdd ó  podziwie KPayu w  firtcśćltł. 
wiadomości ó „UkfPińskłcifi państwie fedćra-^ 
cy jnem 11 poprzedzające październikowy manifest 
Karała  —- — wozystko przem awiało za najwyż; 
sźą ostrożnością i fiaStaźywaki CziUjne pogotowi 
szą ostrożnością i nakazywały czujno pogotowi®-

A ż nadszedł dzień 31 października.
Przed  południem juz riie otrżyrtiały cMe^rinj' 

ki lwowskie wiadotneści telefonicznych z K ra ' 
kowa. Dc faktu tego nie przyw iązywano *cd»aK 
w iększego fcnacMhifl; Tele fony 1 telefonista 
przyn>ę cza iły  nas oddavn&  do takich k ilkugo­
dzinnych „n iedyspuzycyi11.

Koło p  iudn ia  iraipływać jednak poczęły rado; 
sne, a alarm ującą Wiadomości. , Gren. PuchalsL’  
zdobył Przem vśl i zajął go w im ieniu  Rzecz)'' 
puSipolilej.11 (Pogłosk i te krążyły już zresztą P0' 
przedniego dnia, zcetały jednak zdementowa­
ne).

Sprawa zajęcia Przem yśla nie wstrząsnęła ta>* 
siln ie nerwam i Lwowian, jak now iny z KiakO' 
tut, wszystkie n iewyraźne i mestwierdzonc, 
Wszystkie jedno i to samo głoszące: K rak c"
nasz! W  Krakow ie przewrót! N icm asz już A iK 
stryaków !

M iałem to szczęście, iż znalazłem się po P ^  
łu Jniu pierwszy w rpdakcyi „Gazety W ieczo1'  
nei“ . której podówczas byłem współpracown*' 
kiem . 5e

Około grdz ny pół do czwartej ozwał 
.izoonek telefoniczny,

.. Italio... tu K raków !
Zm ieniłem  się cały w słuch. Sekundy dłuży
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henzj-ny, żclricrzK N iem cy rozpoczęli bunt ra- 
kuntowy. Jeden rzut ręcznego gmmatu m ógł 
s3*nvcdcwnć nieobliczalną dla miasta katasf.ro- 
^ B r y g .  Reja  wysyła na miejsce majora Leg. 
J&izysiiSego, który w pada  do koszer, uderze­
niem wtwąrz przewraca jakiegoś wrzeszczącego 
«z\vai>a, zwołuje żołnierzy Po laków  i tym, lak 
Prostym psuętnfe czynem ratuje sytuacyę.

i t a  prow incyi nie -wszędzie gładko poszło, o- 
ficorovzie Po lscy z arm ii austryackiej. częścio­
wo zorganizowani przez Reję i P. O. W ., n ieje- 
d&okrotnie pod grozą rew olw erów  OicLDierali z 
ł?-k mcnueckich komendy.

Praca P. O. W . rozpoczęta, zdawna przed w y ­
buchem, k tóry żyv ięłowo ją  wsparł i wyn.ikl 
Przyspieszył, w j dała sw oje owoce, W  Krakow ie 
1 na prow incyi ob jęli natychm iast posterunki 
Wyznaczeni do tego ludzie, a. połączyli się z 
bierni często na oddalonej- zw łaszcza prow incyi, 
Samorzutnie polscy o ficerow ie b. arm ii austr. 
Tu w  Krakow ie z znanych nam  nazw isk — 
^estety nie w szystkie u tkw iły  nam w pam ięci 
"• w idn ie ją  prócz bryg. R o ji nazw iska maj. 
^cieiyńskiegOi m aj. Więckowskiego, Karola 
fiailera, szefa sztabu P. O. W . kap. Stachiewi- 
c^a, kap. p  i. Dobrowolskiego, ppor. Biedera, 
Z m ien ion ych  por. Iwaszki i  Stawasza, kap. 
^ungora i Łuczyńskiego, kap leg. Dostaia, któ- 
ry w  koszarach przy ul. S iem iradzk iego p ierw ­
szą polską form ow ał kadrę, gen. Piaseckiego, 
którego swym  zastępcą zam ianował bryg. Roja, 
som m ianowany dowódcą w ojsk polskich przez 
Pier\vsze Prczydyum  pierwszego rządu polskie­
go w osobach Daszyńskiego, TcrUla, Skarbka i 
Witcpa —  przez ew ą  P. K. L., od której społe­
czeństwo, nie oryentujące się, że cały porządek 
Społeczny nagle runął jak  domek z kart, żądało 
rzeczy n iewykonalnych, P. K. L., od której 
chciano, by ot popmstu w  ciągu jednej nocy 
stała się rządem  z całym  aparatem urzędowym  
1 na k tórą później zwalano odpowiedzialność 
&  wszystko!

k tóż dziś zdoła w ym ien ić tych wszystkich  co 
■Wówczas w  tym  dram acie d zie jow ym  czynny 
Wzięli udział, © to jeszcze k ilka  nazw isk: żołn. 
k g v, obecnie dziennikarz, Ham isz-Śm iechuwski, 
siorż. M ogilański.

A  na prow incyi pierwszy komendant art. leg. 
kap. Erzczina w N ow ym  Targu, rotm. Dobro- 
dsneki i per. leg. Pryzłńskl w  Bochni, kap. dr. 
Kaz. Szczepański, ppi:r. leg. Rusin W ład . w W ie ­
liczce, por. Romański w  P ilźn ie, maj. śm la iow * 
ski, por. Szczepkowski i ppor. Gabryś:ewlcz, 
który potem  zginął bohaterską śm iercią pod 
Lw owem, w  W adow icach, maj. Trzciński w  
New ym  Sączu, kap. Kaden w Chrzanowie i ty lu  
tylu innych.

Lecz. w róćm y do Krakowa, tu gdzie wśród 
Przepychu królew sk iego aa ch itek iu ry Sukien­
nic, M aryackich w ieżyc i  u samych stóp dum­
nej Cam panili Ratuszowej odbyła się pierwsza 
*Uiiana warty. Bryg. R o ja  wśród okrzyków  tłu- 
niu, pierwszy od w ieku  wódz polski na 
Nynku krakowskim  przybyw a w itan y grom ­

ie n i i okrzykam i tłumu. Czeski oddział opusz­
k a  odwach przez tłum idz ie  wzruszenie i 
n&clcść dziw nie głęboka. B rygad yer wchodzi na

strażnicę i  w’ydaje rreicazy. L a  chw ilę ukazuje 
się czekającem u z zapartym  tchem tłum owi, 
w yciągn ięta  lin ia  polskiego żołnierza obejm u­
jącego swoją w łasną polską służbę. Z ryw a  się 
znowu pieśń —  trjąam falńy Hymn legionów, 
a po nim  nieśm iertelna Rcta skuwająca duchy 
w  jedno ognisko. N ie było wówczas w  K rakow ie 
n i w  Polsce party i i frakcyi —  by li sam i Po la ­
cy, idący zawsze, gdy niebezpieczeństwo z ze­
w nątrz grozi, ia m ię  przy ram ieniu  bez różnic 
stanu i kias.

K to z tych, coi wówczas m ie li szczęście i za­
szczyt uczestniczyć w  dziejow em  dram acie zo- 
pom ni o owych cnwiiacb wzniosłych, trag icz­
nych, czasem, a czasem i tragikom icznych. Kto 
zapomirtoć zdoła ttwych austryackich genera­
łów  i sztabowców Niem ców w budynku daw ­
nego „M ilitaer-K om m ando" na Stradom iu, a 
obecnego gm achu D. O. G. Oto bryg. Roja  Wady, 
zmęczcmy, a m im o to jak na placu boju zim ny 
i  spoKojny w yda je  z za biurka rozkazy, a  v  jego 
pokoju, przed nim  i na kurytarże ch pełno szta­
bowców i generałów  niem ieckich.

—  H err B rigad ier befehlen?
—  Sofcrt H err Brigadier...
■— Ja, ja  B rig. R o ja  hat ge*-gt...
O b:igi n ieśm iertelne co za w idok wspaniały, 

jakże prędko transit w  tym  wypadKU gloria 
mundi. Kto chw il tych nie pamięta, albo owego

momentu, gdy dziennikarze pp. Mróz i Korale-
wicz aresztowali i zm usili do zdjęcia „bączków “ 
dwóch aust. generałów !

Z szpalt dzienników, jan  strz-aiy arm atnie 
huccały radosne echa z kraju  i zagran icy — 
jeno jedna w ieść zabrzm iała, jaK zgrzyt żelaza 
po szKle — Lw ów  za ję li Ukraińcy. Dziś Lwów  
już nasz okupiony k rw ią  bohaterów —  nasz na 
w iek i. Gzy jest siła  na świecie, ktoraby zdołała 
powalić na zawsze ideę narodową?

To, o czem m arzyliśm y dziećm i i śnili, ucie­
leśniło się — spraw iedliwość dzie jow a się w y­
pełniła. Rok m inął iedw ie, a acm ia nasza w aży 
ju ż potężnie na szali dziejow ej, państwo się 
buduje i m am y już m iejsce nasze pokaźne w 
rodcin ie narodów.

Dzień w ielk i, którego rocznicę dziś obchodzi­
my, św ięcić będziem y zawsze, zw łaszcza tu w 
grodzie krakowskim , tu gdoie prochy najlep­
szych synów o jczyzny i królów , a co w ażn iej- 
szć, gdzie prastary Uniwersytet Jagielloński w y­
chował i dał O jczyźnie ty lu  prawych synów i 
'gdzie ukochana W is ła  nasza polska, jak  m ów i 
piosenka, „uciekając do polskiego morza, zoba­
czyła K raków  i już go nie m in ie".

Deszczowy i chmurny był dzień 31 październ i­
ka l9 l8  r., dzień s le j’*y, ale dzień żniwa wolno­
ści n ie.będzie w  płakaniu za to, lecz w  weselu.

Dr. Kaz. Sz.

. SZCZYT SENZACY9
Żółty Trójkąt
wielki włoski sery owy dramat senzacyjny w 4  seryach (1 6  części) —  wyświetla

„UCIECHA".
Dziś serya I . : R Y C E U Z E  Z O Ł T E G O  T R Ó J K Ą T A  9

Masza Wisła i żegluga niemiecka.
W arszawa, 30 października.

(a .) Poseł pełnomocny francuski, pan Pralon, 
pod koniec przeszłego tygodn ia  — jak  już do­
niosły gazety w arszaw skie —  założył protest 
■przeciwko zbyt ustępliwej taktyce delegatów  
polskich w  Berlin ie. Ta  ustępliwość zaniepokoi­
ła  Francyę. Rząd irancuski hołduje zapatry- 
wamiu, źe robienie N iem com  zbyt w ielk ich  u- 
stępstw nie leży w  interesie an i Po lrk i, ani 
Framcyi. Podobno też delegaci polscy — naw ia­
sem mówiąc, poseł Korfanty p rićbyw a i w  nie­
dzielę w  Poznaniu —  dostali nowe instrukeye.

Trudno na razies prawdzie, jak i dalszy obrót 
przybierze o rła  ta sprawa. Trudno też osądzić, 
nie m ając dalszych i  dokładniejszych m ałerya- 
łów  dowodowych, który to z delegatów  polskich 
grzeszył najdalej posutr liętą ustępliwością. —

^  rni się, jak godziny spędzone w bezsenną noc.
Tym czasem  kobiecy dyszkancik w ola ł do 

ra\iie z aparatu: „Prcszę Pana! Po  raz pierwszy 
^iefonuję do Was, jako polska telefonistka. Na- 
^  za jęli dziś Kraków . Przerw a liśm y lin ie m ię- 
j^ynnasiowe, gdyż rokow ania z generałam i 
^ s irya ck im i nie były jeszcze ukończone, a nie 
^c ię liśm y, by się porozum iewali. Teraz juz 
■'Czystko skończone.
Kraków- nasz!

. ałem  się od aparatu, by podzielić się ra- 
y^ oą  w ieścią z kolegam i, którzy w m iędzycza- 
“1(! z jaw ili się w  redakcyi. W  m ig  zapanował 
Odniosły, św iąteczny nastrój.

A  jednak...
Na czole wszystkich w idn iała  jakby zmarsz- 

troski. Czuć było, że n ietylko radość opa- 
ą°TVvala serca nasze,
, Kraków uwolniony —  a Lw ów ? Co będzie ze

r\0Aein?
fryskusya trw ała do godzin w ieczornych. W  

y>binecie redaktora, Jerzego Konarskiego, oma-
4' liśmy wypadki i horoskopy.

|Cały sztab redakcyjny był w komplecie. By- 
ksy1'! wA'Sz;-scy, a jednek n ikt nie pracował. Cze- 

na dokładniejsze w ieści z Krakowa.
W m iędzyczasie ktoś przyszedł z m iasta i o-

że m iędzy ludem chodzą słuchy o 
Cy„h” i^ *clt̂ a chw ila będzie w  m ieście rewolu-
 ̂ Byliśm y podnieceni, przeto skł m i  do 

■ Wrzenia we wszystko. Tylko nasz pogodny 
W lctor..ista odparł flegm atyczn ie: „To  n iem o­

ce. M ów jiy m i dzisiaj baby na Łyczakow ie.

że jak  długo chodzą tram waje, n iem a rewolu­
c j i .  Tram w aje  tymczasem chodzą spokojnie." 
Ogólny śmiech był odpow iedzią na ten łycza­
kowsko -fi łozo ii czn y trak ta t.

Około godz. ósmej oz wat się znowu .telefon z 
K rakow a. Korespondent nasz p. J. Grzyw freski 
podawał szczegóły przewrotu.

Załączyliśm y wszystkie aparaty, a przy ka­
żdym  ustawił się istny „ogonek" współpraco­
wników  i p rzy jaciół redakcyi. W a lczy li więc o 
słuchawkę: pip. Bogum iła Ancówna, Ludw ik 
Szczepański, Jan Gella, Stanin’ aw  W asylew ski, 
Z o fia  Lewakowska, Henryk Zbierzchowski i in ­
ni. Przed cczym a naszym i rozw ija ł się obraz 
po obrazie. Zajęcie odwrachu, polska w arta  na 
ulicach, aresztuwnie generałów. Cała epopea 
wyswobodź aj ącego się Krakowa stanęła żywo 
pi zed nami.

Późną godziną, wooczorem, gdy redakeya nieco 
opustoszała zabrało się nasze grono do pracy. 
Pam iętam , że przygotow yw ano artykuł p. t. 
„Szczęśliwszy K raków ". W ita ją c  szczęsny dzień 
podwawelskiego grodu wołaliśm y o czyn, któ­
ryby i nam zapewnił ostateczne zjednoczenie z 
resztą Polski. A rtyku ł ten przeznaczony był dla 
„G azety W ieczornej", która w  południe następ­
nego dnia m ia ła  w yjść z p :d  prasy.

N ie u jrzał on jednak św iatła dziennego. Gdyś- 
się bowiem rano obuŁzjRi, na ratuszu lwowskim  
powiewał już ruski „prapor".

Miasto za ję li podstępnie. Ukraińcy.
Dr. Ludw ik RubeL

W  każdyrp razie  nie m ożna stosować tego za~ 
rzuiu do posła dra Diamanda. Jego wystąpienie 
w  Sejmie, zarówno na plenum, jak  i w  kom i- 
syach, było do le j pory tak energiczne, że naraz 
nie m ógł się zm iec ie  w  niedołęgę, robiącego 
N iem com  zbyt daleko idące ustępstwa po lity­
czne i  ekonom iczne.

Ze wszystkich ustępstw może najm niej zro­
zum iałą jest łatwość, z jaką  delegaci polscy 
przystali ną. otw arcie N iem rom  dostępu znpeł 
nego do W is ły  i je j dopływów . W is ła  bowiem, 
jak  w żadnem innem państwie europejskiem , 
płyn ie przez Polskę od południa ku północy w  
talu sposób, że Jisiotnie tw orzy wspaniałą aro gę 
wodną, um ożliw ia jącą korzystanie ze wszelkich 
bogactw  naturalnych Po lsk i i równocześnie n ie ­
m al równom ierne rozwożenie towarów, p rzy­
wożonych z zewnątrz, po całej Polsce. Pomaga, 
temu ta okoliczność, że dopływy W isły, nilby 
żebra- ciała ludzkiego, rozchodzą się wszerz i 
sięga ją  dosyć daleko na zachód i wschód. Je­
dna tylko  W arta  na zachodzie i  Dniestr na 
wschodzie należą do innych system ów w od­
nych.

Dzięki tym  warunkom  przyrodzonym  żeglu­
ga po W iś le  i po je j dopływoch m ogłaby się 
stać dla państwa polskiego ważnym  regu lato­
rem i  bodźcem zarazem życia gospodarczego w  
ra^ie, gdyby rzek i skanalizowano i  żeglugę sa­
m ą upaństwowiono całkow icie. W tedy  Polska 
byłaby istotn ie panią u siebie samej.

A le  otw arcie żeg lug i na W iś le  i  je j dopły­
wach dla N iem iec stanie się prejudykatem  do 
poistawiemaa podobnych żądań także i d la  in ­
nych państw. Polska straci możność dokładne­
go, kontrolowania, kto się po niej kręci. Bo że­
g lu g i rzecznej na tak długiej lin ii, jak  W isła, 
choćby od K rakow a do Gdańska, niikt nie po­
tra fi skontrolować należycie. Będzie to tem tru- 
dniejszem , gdy wchodzą w  grę jeszcze i dopły­
wy, ciągnące się tak ie  na setki kilom etrów.

W  portach rzecznych polskich trzeba będzie 
trzym ać m nóstwo policyi, aby w iedzieć dokła­
dnie, co za  tałała jstwo móędzynaj od owe p rzy­
byw a na statkach pod flagą  tego lub ow ego pań­
stwa, p izedewszystkiem  zaś niem ieckiego, po­
n iew aż N iem cy będą za.a sze usiłow ali w yw oły­
wać w  Polsce zam ieszki i podtrzym yw ać w rze­
n ie ©polecane.
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Z uwagi, na te wszystkie r.rSp.t.ępśtwa n iepo­
żądane należałoby s:c don. gać od rządu jak 
najszybciej wyjaśnień z trybuny sejmowej. A le 
Sejm, niestety, objawia w  tej i w kieiych spra- 
WE>ch bardzo mało zainteresowań r.ą.

K IN O » * 3831

od poniedziałku 27 paźdz. do niedzieli 2 listopadab.r.

„ K O K O T A  L U 4i
dramat w 5 częścach._______________

CYRK WŁOSKI FABRELLi
przybył już do Krakowa i dzisiaj da pierwsze przedstawienie ze swerni fenom enalnenń  
produkeyami, a zwłaszcza ze słynnym  koniem  „Em irem " niezwykłym okazem inteli- 

gencyi i tresury

w Kinoteatrze „ S Z IU K A ” , Hotel Saski, św. Jana S.
Ponadto szereg innych obrazów. 3823

F iu a  d m o i s l  f i !  M d  żołnierzy y D i i  Zadisziy?
tf/ssysikie chorągwie

P?ryż, 3t) października. 
(1.) Jeden z c : 'c r :óv-  francuskich, za jm ują­

cych się utrz;Tir.;-"ar.iem wojskowych cmenta­
rzy w  Noycn, e-TÓcił się do prasy psrystoej z 
następującą J A " ' jraWf oy ą :

, Czy m :es- ’.:ańcy wielkich jrtost Francyi nie 
mogliby nr-m p łz y ałi?.a niektóre piękne chorą­
gwie dla ozdohieo&a niemi w  dniu 2-gr listopa­
da mogił naszy-ch r.ołni^nzvkówW‘

Myśl, p^drny przez owego oficera* omawiają 
dzienniki p ’ y v d p ,  przyznając jej zupełna słu­
szność. Pisną one:

W  bzasis pokoju przechowywaPśm y chorąg­
w ie dla • skrojenia w nie naszych okien i  balko­
nów w  dniu to-gc lipaa A  teraz? M am y już do­
syć wojny na sto l?Jt przynajmniej, nie będzie­
m y  więc święcić zwycięstwa i  wszystkie cho­
rągwie bu+wieć będą na sAgrchach lub w  ja- 
fcichś zakamarkach.

na wojskowe cm entarze!
D ekorow aliśm y n iem i m iasto na przyjęcie 

powracających bohaterów- w ie lk ie j epopei. Lecz 
tych, ktorzy leżą nar ruchom i na lin ii frontu, 
jak  wał, którego nie zdołał w róg przezw ycię­
żyć, tych n ikt nie dekoruje. Zbliża, się Dzień 
Zaduszny, pierwsze w czasie pokoju święto 
Zm arłych. Tam , niny tysiące, m iliony ściętych 
kw iatow , ścielą się p izy  ziem i, otulone m głą 
jestoarą, białe krzyże Nad nami, ży jącym i, u- 
nosi się smun trójbarwnych sztandarów, dia 
nas ekważa, piękno, św iatło, ladość serca i o- 
czu. A  oni ? Czyż tym, którzy szli w  bój za ten 
błękiitno-binło-purpurowy sztandar, nic się już 
nie należy? To n iespraw ied liwe! Zdobądźm y 
się na piękny gest! My, którzy- w inn iśm y im  
życie, oddajm y im  cnociaż te chorągw ie, które, 
gdyby nie om i, zdobiłyDy dziś m uzea berlińskie.

Na cm entarze w ojskow e — w szystkie chorąg­
w ie !

Gen. Fournier przed sądem wojennym.
30.0C0 żołnierzy wielki materyał wojenny wpadł w  ręce Niemców. —  

Kara śmierci i degradacya.
Kraków, 31 października.

Dnia. 8 w rześn ia 1914 roku nastąpiła k«»n!tu­
lący a fortecy ftJ.aubeuge. O gon z 9 rano 30 ty­
sięcy żołnierzy, z olbrzymim materyalem wo­
jennym, na rozkaz komendanta twierdzy, gen. 
Fournier, poddało się Niemcom. Tw ierdza  pa­
dła, a  cala załoga dosta ła 's ię  do n iew oli n ie­
m ieckiej.

Rada w ojenna zasiadła onegdaj do sądzenia 
tej smutnej sprawy. Przesłuchani będą liczn i 
św iadkow ie. Sąd w ojenny przygotow ał akt o- 
sharżenia, w  którym  zaznacza, swe stanowisko 
w  tej sprawie. General brygiadyer Fourn ier jest 
oskarżony, na podstawie 209 paragrafu  kodeksu.

w ojskow ego w e Francyi, który opiewa, że za 
oddanie n ieprzy jac ie low i tw ierdzy  i  kapuuia- 
cyę w ojska  grozi 

K AR A  ŚMIERCI Z D E G R AD ACYA  W O J­
SK O W Ą,

jeśli zostanie udowodn-ionem, że komendant 
tw ierdzy kapitu lował przed nieprzyjacielem , 
nie w yczerpaw szy wszystkich środków obrony, 
k tóre m iał do dyspozyc ji i n ie uczyn iw szy wszy 
stkiego, co nakazywał mu honor i obowiązek.

Obok starego generała Fourn ier stanęli jako 
współoskarzeni inn i jego  podkomendni, w  licz­
bie ośmiu. Proce3 wzbudził w  P a r jżu  w ie lk ie  
zainteresowanie.

( O t l  n a s z e g o  k u r e s p o i i t l e n i a ) .

No „y  Targ, 30 października.
Czesi w yco fa li przed paru tygodniam i z obie­

gu jedno i  dw iekoronowe papierowe m onety i 
zastąp ili nowemi, drukowa,nemi aż w  pięciu  ję ­
zykach (nowa A u strya !!!). W yco fane zaś z obie­
gu dotychczasowe banknoty rozdają za darmo 
ludności orawskiej t spiskiej całymi tysiącami.

Kraków, 31 października.
Przed  paru tygodn iam i w  jednej z w iedeń­

skich spelunek nocnych, w  których oddawano 
się grze hazardowej w  karty, aresztowano n ie­
jak iego  p. Siemińskiego, który był w tedy urzę­
dnikiem  poselswa polskiego w W iedn iu .

Obecnie, m am y do zanotowania nowy skandal.
A m anow icie „N . Freie Presse" z d. 20 paździer- j 
nika Nr. 19811 podaje, że z soboty na n iedzielę 
o godz. 1 w  nocy policya chciała zaaresztować 
na Baeckerstrasse całe. towarzystwo, które na 
tej u licy, w  domu pod Nr. 14 u m ie j akiej pani 
K aro lin y  Vadas, oddawało się pijaństw u i h a ­
zardowej g ize  w  karty. Towarzystwo, zlcżone 
z 40 osób, rzuciło się na policyę i  rozpoczęło 
bójkę. Dopiero po nadejściu posiłków  zdclano 
część awanturn ików  zaaresztować. W śród nich 
znajdu je się podporucznik polski i komendant 
oddziału polskiego w  Stifłskaserae, p. Juliusz 
Czaczkowski. __________________

długi karciane irtiiioitsra.
Berlin, 30 p o i . j  r  c r r*i k a.

(m-m ) P ism a -r.joir.icckie donoszą., że w Ber­
lin ie odebrał sobie żyć 9  w y sto/.: łem z rew o l­
weru, Hans Bassermnn, syn zmai-latfo przy wód-

Jak Czesi deprecyonufa nasza moneta.
W skutek tego w \ powiatach nadgranicznych, 
g łow n ie zaś w  Nowotarski em, pojaw iło się 
mnóstwo papierków jednokoro-awych i  dwu­
fotonowych. Zwracamy uwagę rządu na to 
psucie na zej waluty i  wzywamy do jak naj- 
sajbszegj wycofania tej monety. Z.

cy pf-rtyi niarodowo-liberalnej. M łody Basser- 
man, pomimo, że odziedziczył po ojcu 8 do 10 
m ilionów , —  przez sw ą nam iętność do gry  w 
karty wpadł w tak ie ; długi, że zmuszony był po­
pełni ć s a m o bo i s t w o.

A . i  jHABfcrJ A J Ł S J F .

t> o  r t - k u .
Nazw isko porucznika Iw aszk i n ierozłącznie 

zwtęzane jest ze wspom nieniem  o owym  pa­
m ięta j m dniu, kiccly to K raków  w yzw olił się 
ostatecznie zc szponów- dwugłowego orla au- 
stryackiego. On to —  porucznik Iwaszko, we­
spół z  kapitanem  Stawarzem , —  na czele gars­
tki odważnych, na wszystko zdecydowanym i 
w iarusów, w yruszył o świcie*,z rynku podgór­
skiego i... zdobył K tyk ów  dla. Polski.

P rzy jasny los zetknął mirto z porucznikiem 
Iw ąszką j kiedy tydzień tomu przybył na jeden 
d-z.ioń do Krakowa.

— Czy pan porucznik przybędzie na obchód 
roczn cy październ ikowej ?
-&■— Nie wiem. Pragnąłbym bardzo, a le możli­
we, że nie będę mógł przyjechać. Obowiązek 
służbowy pierwszy... .

Gck-iąż p-an porucw-R* biiecv>> i shfżi.aę.7
. . .  Sm gfón icy  gógnc<t:r-kiej kMo Herbów.

—  Co za szkoda, gdyby pan nie m ógł wziąć 
udziału w  uroczystości.

— Uroczystość o-dbędzie się i  bezemnie, a łab1 
ra d  granicą czuwać m usim y! Zr?fz§J choćbyd 
i nie przyjechał —  duchem będę obecnym. My* 
ślą będę przeżyw ał te niezi--r m ninre chwile, 
k iedyśm y rok temu, tak n ieliczni podówczas 
jeszcze, rozbrajali, władne wojskowe austrya-' 
ckre i po raz p ierw szy na. ratuszu zaciągnęli 
w-aa*tę polską!...

W  oczach rozbłysły mu tokry zapału, roz|B 
lone snać prom i on nem v sporne torfem .

—  Najw span ia lszy obchód, na i piękniejsza U- 
roczysto.ść —  ciągnął dalej, — cieniem tylko, 
n;'kłym cleniem  będzie te "o  momentu, kiedy 
„bącziki“  ausfcryackie padpły na ziem ię zdep­
tane, -aby ustąpić m iesca odznakom narodo­
wym . Moi w iern y towarzysze, jakże oni wów­
czas czuli się szczęśliw i i durni i !

—  A  cóż się stało z tj-mi żołirderza.mi, k to izy  
w tedy w yszli z Podgórna. z panem i z. kapita­
nem Stawarzem ?

—  Zdem obilizowani poszłć do domów, bo bj’H 
to praw ie wyłącznie żołnierze ze starszych roj 
czrików . N azw iska ich?... nieznane. I  pocóż ja 
aro setą rozgłaszać? Spetnił! ty lko  sw-ój obowia* 
ezk narodowy — tok samo, j.ak i ja. P-i żadnych 
szczególnych hola ów  czy prerogeity w  prawa to 
nie daje.

Spojrzenie m oje padło m im ow oli na oficer­
skie odznaki p. Iw aszki.

—  Pan wciąż porucznikiem ?
—  Tak  jest, porucznikiem , t,ak jak  w  chwili 

przełomu... S£;'M .

Chwila bleiaca.
Kalendarzyk.

jl ■  Piątek
Sw. Łucyli I

Wschód słońca 7*28 31
Zachód rioóea 5 24

Długość dnia 10‘4ł ■Banan

TEATR IM . JUŁ. SŁO W A C K IE G O :”
Piątek: Teatr zamknięty.
Scbota pepoł.: ,PcJityka‘* Wł. Perzyńskiego. 

Wieczór: „Dziady scena dram. w 7 cbr. A 
ckiewicza.

Niedziela popoł.: „Asystent" G. Zapolskiej. 
Wieczór: „Dziady" Mickiewicza.

TEA TR  „BAGATELA".
Piątek: „Kobieta bez skazy".
Sobota popeł. o 4_tc.i.: ..Hiszpańska Mucha". 

Wieczór: „Kobieta bez skazy".
T E A T R  P ó  W c z . i . c a v Y :

7‘iątek: „Księżniczka Trebizcndy".
Sobota popol. i wiecz.: „Młynarz i jego córka".

OPERETKA W  NO W U%ClAOrl.
Piątek pierwsze przedstawienie cpercw e „Halka 

Moniuszki.
Sobota o godz. 4 pop.; „Nieba".

Wieczór o gedz. 1 i pćl: .Cnotliwa Zuzanna". 
Niedziela o godz. 4 pcp.: „Miłość walca".

Wiccór. o godz. ? i pół: „Cnotliwa Zuzanna".
W Y K Ł A D Y  V/ DOMU A R T Y ST . (pi. sw. Duch*)*
Piątek 31 bm. Wilhelm Mitarski: „Rozwój pejzaż--1 

Część I. .
Sobota 1 listopada Ludwik Skoczylas: „Nowe drog1 

w sztuce".
KOLLEGlUM  W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 

(R ynek główny A —B. L. 391.
Piątek godz. 5 wiecz.; prób Ludw. Skoczylas: ..Kuf* 

literatury powszechnej 19 w."
KURSA LITERACKIE  (ulica św. Anny L. 2)‘
Piątek: Dr. J. Flach: „Teatr a życie i człowiek • 
Scbota; Wykładu nieina.

— O—

Z Górnośląskiego pogranicza-
Zdawać by. się mogło, że wobec układów P°?_ 

sko-niemieckich spokój na pograniczu P ° "   ̂
nien opanować. RzcczyVisk\ść wskakuje jedn?U 
na co innego. W e  środę był jeden z przyj  a d  
naszego pismo w Czchwlżi, gdzie budziły b 
przez całą nos strzały karabinów m aszynow> 
ą nawet huk armat. Nazajutrz po ciwe.i 11,1
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nocy, in formator nasz dow iedzia ł się, ie  strza­
ły  te to chleb powszedni. Ks. Urbański, zasłu­
żony działacz społeczny był cetrzeliwany przed­
wczoraj w  chwili, gdy woskiem wracał od cho­
rego. 1 tak się tu ludzie przyzwyczaili do tych 
Warunków, że stan ten nazywają, pokojcwo-wo- 
jennym. Nie dziwi ich już nic.

Z :m ias t  długich wvwodów na tem at tych sto­
sunków, podaejmy ten nagi fak t do w iadom o­
ści naszych władz rządowych.

Ostali b K M l K i  I I  W i l l i
(? ) T o  „Frankfurter Zeitung“  donoszą z W ie ­

dnia. że Friedrich, prezydent w ęgiersk ie j Rany 
m. lustrów, przy jął 15 października dtputaoyę 
partyi rojalistów , Której oświadczył* że jego 
zdaniem większość narodu w ęgiersk iego prag­
nie wskrzeszenia metnarchii.

Pod  tym względem jednak nurtu ją na W ę ­
grzech różne tendeneye w śród stronnictw  mo- 
narch.stycznych. Jedr.e z nich ośw iadczają się 
za, kandydaturą eks-K ióla Karola, albo, gdyby 
kandydatura ta była n iem ożliwa — za kandy­
daturą syna jego Gttcaa, który aż do czasu doj­
ścia do pełnoletności rządziłby  przy pom ócy 
regenta.

Z  drugiej zr ś strony aro Józel m iałby w  ko­
łach wic.i sitowych zn aczne poparcie. T rzec ia  gru­
pa ro ja listów  chciałaby w idzieć na tronie w ę­
giersk im  cudzoziem skiego księcia. Najczęściej 
wym ien iane jest nazw isko angielskiego księcia 
recka , którego m atka jest z domu hr. Rhedfiy i 
pochodzi z Transylw an ii. M ów i się także o ks. 
Germanem, spokrewnionym  z księciem  Feste- 
tits

Inni prop nu ją  zawarcie au li personalne) t
Rumunia, ałieo z  Jugosław ią. W ym ie n ic ie  jest 
taitże im ię ks. Cyryla, syna eks-cesarza Ferdy­
nanda bułgarskiego, jak  również im ję jednego 
z  książąt w łoskich.

Republikańscy Habsburgowie.
(m -m ) W iedeńska ,.Staatskorrespondenz“  do­

nosi, że by li arcyksiążęta Franciszek Salvator, 
Hubert Salvator. Józef Feidynaind („zw yc ięzca " 
z pod Łu cka ’,), H enryk Ferdynand, byłe arcy- 
księżn iczk i M ałgorzata, Agnieszka, Germana 
złoży li ośw iadczenie, że ze wszelkich uioszczeń 
iojnu  habsbursko lotaryńskiego rezygnu ją i  de­
klaruję się jako kija ln i i  wier ni obywatele ati- 
3trvacko-n,iemieck;.ej republiki.

Rząd republiki uznał tę deklaracyę jako wy­
starczającą i z tego względu zakaz pobytu w  
granicach państwa austryacko-n iem iccititgo do 
w ym ien ionych  byłych arcyksiążąt i arcyksiężn i- 
czek nie odnicei się...

l i i  m tt 1006 M i
(m -m ) P ism a n iem ieckie donoszą, że m in ister 

chrony państwowej Noske złożył na posiedzeniu 
ośw iadczenie, iż a rm ia  n iem iecka do- dn ia 11 
kw ietn ia  zredukowaną zostanie do 100.000 lu­
dzi.

i-ty liiioila n t t  iwletei n  W .
(1.) Dzienniki włoskie donoszą, iż Fuda m in i­

strów w Rzym ie zadecydowała, że dzień 4 listo­
pada będzie ogoiszony dniem święta narodowe­
go we Włoszech.

40.000 wagonów belgijskich znale­
zionych w  Niemczech.

(1.) Telegram  m arszałka Focha nadesłany do 
Brukseli zaw iadam ia, iż na lew ym  brzegu Renu 
w ykryto 40.C00 w agonów belgijskich . M arszalek • 
Foch nakłania delegacyę belgijską, by udała się 
na m iejsce dla z iden tyfikow ania owych w ago­
nów.

Demonstracye antyniemieckie 
w  jednym z nowojorskich teatrów.

(m-m) Z powodu wystawienia n iemieckiej 
opery w „Lex ing ton “ -theche‘‘ w N ow ym  Jorku 
przesz ! ' w teatrze do burzliwych demonstracji 
przeciwko Niemcom. Wszczęła się bójka, w cza­
sie której szereg osób ciężko pokaleczono. Z po­
wodu tycn zajść burmistrz zakazał dalszych 
przedstawień inkryminowanej cjpery.

flitylii wzywa- u r n y  doralkL ze m m .
(1.) N auk  w e  badania wykazały, iż jedna 

Para szczurów może w  przeciągu pięciu lat sro- 
tlaić potomstwo w liczbie przewyższającej 900 
tysięcy młodych sgceiirwt. Wobec tego, że zw ie­
rzęta te są plagą Anglii, pewna „ f i r m a 1 londyń­
ska przedsięwzięła energiczną przeciwko nim 
arucyatę. T  warzj stwo to wyniszczyło w prze­
ciągu jedrego roku sześć m ilionów szczurów. 
Na łamach „T im rs ‘u“ oświadcza jednak obec- 
P-c, iż wyczerpało już wszelkie środki walki i 

pomocy ogóMr społeczeństwo.

Samobójstwo mieszkańca piwnicy.
Robotnik kolejowy podrzyna sobie gardło z powodu nątfzy i braku

mieszkania.
( Kraków, 31 października.

(T) W czora j o godzin ie 7-ej wieczorem  w  pi. 
w iicy  domu przy ul. SiexuiratL.lrieno 1. 9 pade- 
rznrł &obł>' nardlo brzytwą r^ o ts ik  hrlc^owy, 
Karol Kuk, la ł 42. Kuk m ieszkał od k ilku  m ie­
sięcy w  piwnicy, wraz z całą rodzin*. Gdy na­
deszły dni deszczowe i zimne, a biedny czło­
wiek nie mćtgl znaleźć m ieszkania. tak przybrał

sobie to do serce, żo targnął się r a  swoje życie.
W yobrazić scb - 0  należy slrsszną nędzę m ie­

szkaniową w ielu  rodzin, która dopro.Aad.za na­
wet do samobójstwa.

W ezwane Pogotow ie ratunkowe odwiozło 
Kuka, po ZTopztrzemu, w  stanie beznadziej nj na 
do szpitala powszechnego.

o  o  □

Zwracamy uwagę P. T. Pre­
numeratorów i Agencyi na 
podwyżkę ceny naszego pi­
sma z dniem 1-go listopada 
1919 r.

MIANOWANIA. Naczelni* państwa dekretem z d.
14 bto. zatw ierdzi wybór Profesora zwyczajnego 
inż. Ignacego Radziszewskiego na stanowisku Re­
ktora Politechniki Warszawskiej na rok akademic­
ki 1919'20

PREklDYUM MIASTA DO RADY MIASTA W IL­
NA. Prezydyum Rady miasta — Wilno. Po wielu 
lalach ucisku i niewoli los dozwclil W am Panowio 
dożyć tej historycznej chwili, kiedy w gruzy padły 
zasady gwałtu i przemocy, a ludom Świata zabły­
sła złota jutrzena. wolności. Wiino i Kraków, to 
dwie na przeciwległych krańcach polskich położo­
ne starożytne stolice Rzeczypospolitej dziś rączą 
się ze sobą w poczuciu wielkiej misyi dzieiowei. by 
sirzedz swobód obywatelskich i wolnego stanowić, 
nla w dziedzinie kultury ducha craz p u w  i gospo­
darczego rozwoju drogich nam miast. Na Twoje 
rece Czcigodny Panie Prezydencie przesyłamy imie­
niem Rady miasta Krakowa najserdeczniejsze ży­
czenia dia Rady miasta U iłna. Prezydyum miasta: 
-an Kanty Fedorowicz, dr Ernest Bandrowski, inż. 
Józef Sare, inż. Karol Roile.

JLAŁŁ POSIEDZENIE RADY MIASTA. W  dniu 29 
bm. odbyło się pod przewodnictwem wiceprezyden­
ta miasta Rollego posiedzenie połączonych sekcyj 
V i VII na ktarem —  prócz przyjęć do gminy mia­
sta __  załatwiono szereg spraw administracyjnych,
dotyczących dobroczynności gminnej i przyznano 
jednemu z rękodzielników krakowskich zasiłek z 
fundacji dra Dietla.

KONKURS. Ministerstwo Wyznań Religijnych 1 
Oświecenia Publ. ogłasza konkurs na stanowiska 
dyrektorów państwowych Średnich Szkół Technicz. 
nych-Kóleiowych w Skarżysku i w Granicy (Dyrelt. 
cyn Radomska). Kandydaci winni przed 15 listopada 
r. b. do Sekcyi Szkolnictwa Zawodowego Minister­
stwa W R. 1 O. P. (ul. Bagaie'a L. 12) złożyć* a) 
podanie b) życiorys, c) odpisy wierzytelne dyplo­
mów, świadectw, wraz z wj mienieniem osób (w 
Warszawie) na opinię których mogą się powołać.

„DZIADY" A. MICKIEWICZA. Do szeregu dziel 
wielkiego repertuaru narodowego, nie^rauych pod­
czas Wojny a wznowionych już w ubiegłym sezo­
nie jak „Wesele", ..Wyzwolenie". „Nieboska ‘ uołącza 
obecnie teatr im. J. Słowackiego, wielkie misteryum 
martyryoiogiczne Mickiewicza grane Doraz ostatni 
w tym teatrze jeszcze na wicsnę 1911 reku. Obecne 
wznowienie, opiera sie na inscenizacji St. Wyspiań- 
skiego. Reżvseryę prowadzi p. J. Sosnowski, jeden 
z niclii mych artystów kióry pozostał przy swej ro­
li (ks. Piotra) od premiery.

Gustawa Konrada odtworzy o. Z. Nowakowski; 
Marylę — p. Łusżczkicwicz-Gallowa. Senatora p. 
M. Jcdnowski; p. Rcllison n. Kosmowska; księdza 
p. Szymborski, Sobolewskiego p. Krasnswiecki na 
a rrtinfię z p. Białkowskim, Zo3ie p. Hryniewiczówna, 
Guślarza p. Mctyczyński. Dzisiaj z powodu generał 
nej próby teatr zamknięty.

„KOBIETA BEZ SKAZY" Zapolskiej na wczors j- 
szem przedstawieniu żnowu zapełniła widownie te­
atru doszczętnie. Entuzjastyczne glosy krytyki, isto­
tna duża v arlość komedyi a przytem świetne \w-, 
Konanie i oprawa dekoracyjna zepewnia „Kobiecie 
Dez skazy" długi żywot na scenie ..Bagateli". Dla 
publiczności interesującą będzie również wiadomość, 
że na jednćm z najbliższych przedstawień „Kobiety1' 
spodziewaną jest obecność znakomitej autorki, któ­
ra zachęcona glosami prasy zamierza przyjechać do 
Krakowa.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. We wiórek dnia 4 
listopada wchodzi na afisz doskonała farsa amery­
kańska. grana z ogromnem powodzeniem na wszy­
stkich niemal scenach europejskich mianowicie 
„Potasz i Perlmuttcr". Reżyscryę sztuki prowadzi 
dyr. Jarniński. Najświeższa ta nowość powtórzoną 
będz.ie we cz., artek i w sebotę przeszłego tygodnia.

IGNACY DYGA a. \V szeregu wielkich koncertów, 
zorganizowanych w obecnym sezonie przez ..Kra­
kowskie Biuro Koncertowe E. Buiański" niewątpli­
wie naczelne miejsce zaimie koncert stawnego na- 
ez^go rodaka, bohaterskiego tenora i niezrównanego 
pieśniarza Ignacego Dyposa. który w zcszlyrh sązo- 
nie wywołał u nas tak niebywały entuzyożm. Zna­
komity ortjsta wystąpi w Krakowie tylko jeden raz 
a i c  w niedziele dnia 19 bm. w sali Selerln“. Bilety 
sa już do nabrała. u .T. Rudnickiego I.inia A—B.

ZJAZD OŚWIATOWY P. P. S. , W  dn ach 1 i 2 
listopada br. odbędzie się w sali Rady miejskiej w 
Krakowie pierwszy zjazd oświatowy PP.S.. na Który 
zapowiedziany jest przyjazd szeregu przedstawicieli 
różnych instytucyi oświatowych i kulturalnych z ca­

łej Polski: między innymi przybędą e Warszawy 
prof. Ludwik hrzyw.cki, Drof. Zygmunt Herjmg, b. 
minister oświaty Ksawery Prauss, pref Romuald 
Minkiewicz.

GOLILI AMERYKAŃSCY 17 KRAKOWIE. Wćzo-
rj przybył na kilKa dni do Krakowa z Warszawy 
M i Ocorne Palmer Putman, szef najstarszci firnn 
wydawniczej O..P. Putman‘s Sen w N. Yorku i w  
Londynie. Mr. Putman, który przyjechał tu z mai. 
żonką zabawi kilka dni w Krakowie. Od kilku dni 
bawią w Krakowie pp. L. S. Kirtland z N. Yorku ja­
ka przedstawiciele „New Ycrk Timesu" i „l^.slies 
Wekly". Z Krakowa pp. Kartlandowie ma.ią się udać 
do V. arszawy, Wilna, Gdańska. Bawi tu również 
Kapitan wojsk amerykańskich German, .kierujący 
przenośną łaźnią amerykańską. Obecnie łaźnia ta 
zi liduje sie w Słomnikach. Korzystają z niej setki 
ludności, nadto każdy piąty zgłaszający się do ką. 
pieli, otrzymuje bezpłatnie ciepłą koszulę. Goście a* 
merykańscy zwiedzają Kraków i bardzo Skrzętni® 
informują sie o tutejszycl stosunkach. Wcz ,r»j byli 
również na raucie w cr.P.zh kasyna wojskowego.

NA  DNI ZADUSZNE. Z powodu naprawy ul. Ra­
kowickiej, wydaje Magistrat następujące zarządzę, 
nic; Ruch pieszy n a  przestrzeni ul. R b Kowickiej aż 
do bramy cmentarne’ ma się odbywać środkiem w  
budowie będącego teru j^zdr-go i prawym miodni­
kiem ..zdiuż Zakładu Lubomirskich, natomiast 
ruch kołowy ra tocn.trr:* i z powrotem odbywać sia 
ma tylko aloo ul. Kamienną clho traktem ul. lVar. 
szawskiej. Przy ul. Warszawskiej otworzone będą 
dwie bramki cmentarne, jedna dla wejścia, druga 
dla wyjścia ze stosownemi napisami. Niestosujący; 
się do niniejszego rozporządzenia będą surowo ka­
rani.

BIURO POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRA JO. 
ZNAWCZEGO W  KRAKOWIE mieści się odtąd w  
Instytucie Geograficznym U. J. ul. Grodzka 53 I p. 
oiic. i jest otwarte dla PT. interesentów codziennie 
cd 6 do 7 godz. wieczorem. Wszelkie listowne zapy­
tania i zgłoszenia, a więc także wycieczek, skiero. 
w jw ać należy na ręce sekretarza Tow. p. M. Morec 

i kiego Kraków. Groble 12. Wycieczki zgłaszać nale. 
i ży t*o najmniej 10 dni naprzód. Towarzystwo posia- 
} da stale kwatery na 100 esób na Wawelu.
| LEGITYMACYE NA POBÓR KOKSU I  WĘGLA, 
i *a podstawie rozp. Min. z dnia 1 września 1917 r. 
I Nr. 303 Z. P. P. O. a w myśl uchwały Komisyi wę.

glowej przybocznej Rady apruwizac. z dnia 23 pa- 
j żdziernika 1919 r. Magisirut zarządza co następuje;

1. Począwczy od dnia 3 listopada br. drobna sprze. 
daż węgla na cpeł domowy odbywać się będzie wy­
łącznie za okazaniem osobnych iegitymacyj upxa- 
wniającyclt do poboru węgla (koksu i bryk,etOw) i 
za dołączeniem właściwego kupon; legitymacyi.
2. Legitymacje do poboru węgla są dwojakiego ro­
dzaju: a) dla gospodarstw domowych, zajmujących 
oddzielne mieszkanie z kuchnią; b) dla osób niepro- 
waclzących gospodarstw domowych a zajmujących 
oddzielne mieszkanie bez kuchni (pokoje kawaler­
skie). Te ostatnie Icgitymacyo b) stą znaczono na 
poszczególnych kuponach z napisem; „pukoje ka.

, walerskie". Do uzyskania legitymacyi węglowej u- 
I prawnionc są gospodarstwa domowe, u których za. 
i pas węgla nie przenosi 1 i pól etn, mer. wzgl. co do 
. osób za-Tnujących pokoje kawalerskie 1 ctn. metr.

a to aż do wyczerpania zapasów do wyznaczonej 
i wyżej ilości przy przepisanym użyciu węgla. W y.
■ laczcni są od otrzymania legitymacji węglowej: 

A. Osoby pozostające w czynnej służbie wojskowei, 
i oraz funkcycnaryusze. służba i robotnicy kolejowi,
I jak również emeryci i wdowy po funkcycnaryu- 

svach kolejowych. B. Członkowie konsufflów robo- 
tniczyrb, a to jak długo te konsumy otrzymują wę­
giel dla swoich członków poza kontyngentem przy­
dzielonym dla miasta. Termin ostateczny do ;.gla- 
Siania się po odbiór legitymacyi węglowych wy­
znacza się właścicielom wzgl. zarządcom domow do. 
dnia 8 listopada br. Począwszy cd 1 listopada br.

; miesięczna racya na opał domowy wenosi aż do od­
miennego zarządzenia dla gospodarstwa domowego 
z kuchnią 1 i pól ctn. metr. (3 ctn. clcwc), zaś dla 
mieszkań bez kuchnia 'nokoie kawalerskie) 1 ctn. 
mtr. (2 ctn. clowe.) W  celu dctailicznci sprzedaży 
węgla miasto zcętało pcdzielcno na 15 okręgów, no- 
kr .wających się z okręgami Biur chlebowych. Dia 
każdego z tych okręgów wyznaczono osobne składy, 
w których mieszkańcy danego okręgu zaopatrywać 
się będą w węgiel. Zakupno węgla w innych skła­
dach jak wyznaczonych dla innego okręgu jest nie­
dopuszczalne. Asygnaty wydane na oobór węgla na 
opal domowy tracą ważność z dniem 3 listopada 
br. natomiast aprrzymuio nadal swą ważność asy­
gnaty wydane <l’ a fekY.thww inś Hjucj*!, biur. przed- 
stębierstw i drobnych przemysłów.

ROZDZIAŁ SA fJHARYNY. stowarzyszenie Kawia- 
rzv* zawiadamia swych czknków. że pobór sachary- 
r v na m. Psu pad już sir- ryzpu cznl.

'(T i ARESSTPY/AFfE P035S*r3?.,G7Ar£?.I ZŁODZIEJ, 
KI. Wczorai aicsztowmo Zcfię Z>lii'ską z Tarno- 
fer/ega 1. 18. k<o:,n weszła do mieszkania ślusarza 
kolejowego Jana Pcjałcwskiego pedrzas lego nie- 
okf-en*oi. przefti'ii:-7..vla tam iego małe dzieci a na- 

* stopnie włamała sie do zamkniętego biurka, skąd
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;radia 1200 K. Na krzyk dzieci przybiegli sąsiedzi 
powodowali aresztowanie Zielińskiej.
3AM0\70LA STRÓŻA Panowie Stróżo powzięli 
dobno uchwale;, iż za otwarcie bramy pobierać na- 
y od lokatorów 1 koronę. .Tak nam komunikują 
óż z pod numeru 35 przy ulicy Smoleńskiej oświad 

:a lokatorom „swego*1 domu. iż bez uiszczenia ko- 
•y nie będzie wpuszcza: lokatorów do domu. Po. 
waż dyktatura tego rodzaju nie należy do zja- 

' dc normalnych, a w każdym razie nie należy do 
. kiem prostych zjawisk, mamy nadzieję, że wla- 
m policyjne zechcą rozstrzygnąć, a o decyzyi swej 
. >. iadomić w sposób obowiązujący stróżów, czy 
ją oni prawo zamykać lokatorowi drogę do jego 

i szkanra, w razie nie opłacenia przezeń narzuco-
■ ;o mu haraczu. Zagranicą jest pod tytn względem 
. czcj, spodziewamy się zaicm, że władze odpowie-
; :e uczynią co potrzeba, aby i u nas zapanowały w 

n względzie europejskie stosunki.
IO W Y H YM N AU STRYAC K I. (m-m) W  Wiedniu, 

au donosi „Arbeiter Zeilung" wicjce popularną sta. 
r się satyryczna parafraza dawnego austryackicgo 
v:nnu narodowego. Pierwsza strofka tego hymnu
■ mi:

,.Gott erhalte, Gott beschuetze 
Unsern Renner, unsern Seitz 
Und man kann doch nicmals wissen 
Unsern Kaiser in der Sclnveiz“

n a d e s ł a n e .

Zawiadamiamy, te
wszystkie b a :  w yjątku

przedmioty dane nam przed 10 dniami do 
roboty są gotowe do odebrania.

Przyjmujemy nadal jak dotychczas W S Z tilk ib  w za­
kres farbiarstwo chemicznego, czyszczenia i prania 
wchodzące roboty, polecając się specyalnie na sezon 
esienny do odparowywania pluszów, aksamitów i t  p.

Z poważaniem

„TĘCZA"
Farbiarnia \ pralnia, Kraków.

*

taszubi prosząo przyłączenie do Polski.
i  dańsk (P A T ). W  ostatnią, n iedzielę odbył 

- ę w W ierzchucin ie, w  pow iecie Lem borskim , 
:C ludności m iejscowej, na którym  uchwa- 

1 o następujący rezolucyę, skierowaną, do rzą- 
u i  Sejm u polskiego: Zebrani w -dniu 19 paź­

dziernika 1919 na wiecu mieszkańcy Wierzchu- 
a w liczbie 700 żądają, aby ich nie oderwano 

ad Polski, lecz oby ich no niej przyłączono, po 
lieważ gmina ta jest czysto polską. Od niepa- 
n^tnych czasów należał nasz Wierzchucin do 
:-łSki, a po rozbiorach przeciw  swojej w o li do 

i ’o m eram i, lecz zawsze tworzył część polskich 
h.<~ szub i pozostał wierny narodowości polskiej. 
Stałaby się nam niewymowna krzywda 1 nie- 
.aw ied liw ość , inteneyom  pokojow ym  przeci- 

a, gdybyśm y zostali oderw an i od wspólnej 
O jczyzny polskiej. Także i nasza para fia  zosta- 

Sy przez ustanowienie igrainicy sztucznie roz­
warta, :z czego pow stałyby w ie lk ie  trudności 

śaclno-adm inistracyjne. Frcsimy o pozesta- 
v aaie nas przy naszej Ojczyźnie Polsce, 

identyczną rezolucyę uicliwalili r.a wiecu, od­
ętym  tego samego dnia, mieszkańcy Nadała, 

w powiecie wejherowskim.

Rozłam wśród Niemców polskich 
na tle stosunku do Polaków.

t
Por. Jerzy Kulczycki

byty legionista I-ej brygady,

jedyny syn Ludwika i Natalii ze Smosarskich, 
padł na froncie bolszewickim pod Połockieni. 
Ciału jego zostanie przewiezione do Warszawy.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w piąteK dnia 31 b. m. o godz. 

9-tej rano w  kościele OO. Pijarów.

DO WYNAJĘCIA ~
mieszkanie na wsi, 4 ubik., zab. gospod., może być z 4 

morgami pola. 3822

DO sprzedania
an ie  koń, walach 15 i Va miary, 5 lat, krowa mleczna, 

kozi, prosięta, króliki, diób, 2 bryczki, 2 wozy gospodar­
cze, różne narzędzia rolnicze, 2 piece żelazne, meble, sy­
pialnia, salonik i inne. — Oglądać można w dniach 1, 2 
i 3 listopada w Zalesiu pod Kobierzynem u W. Pietruszki.
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S R O B N E R  -IK R ftK O W

Gdańsk (P A T ). Wszystkie partye niemieckie , 
na ziemiach, przypadających Palsce, utworzyły 
jedna stronnictwo z siedzibą zarządu w Gdań­
sku i  Bydgoszczy. Do orgamizacyi tej należą n ie­
m ieccy demokraci, socyaliścl większości, cen­
trowcy i  tak zwana portya  niem iecka. Zw iązek  
ten ma reprezentować wszystkich Niemców, za­
mieszkałych na ziemiach polskich. W  łonie te­
go zw iązku  w yw iąza ły  się jednak, jak  się zda­
je, r f lr fa r ie  ntejprazrrH '■*-»'> ryiędzy partyami 
o kiierur ku dem cikratyetoym , a  stronnictwam i 
konserw&lywucm i. Już na początku obr°d  par* 
tya niemiecka, składająca się z  dawnej party i 
niem iecko-narodowej i niem ieckiej partyi lu ­
dow ej, utworzonej po rewciucyi!, domarjrła się j 
pewnych przywilejów, utrzym ując, ż '1 położvła 
nawiększe zasługi około podn iedn la  niem ieck. 
ducha narodowego. Jednem słowem pan tya

niem iecka, w  której zebrali sfę o ficerow ie pru­
scy, urzędnicy, w ie lcy  obywatele ziemscy, naj­
w ięksi n ieprzy jaciele p o ł& ećc i, chciała k iero­
wać resztą partyi. n iem ieckich, czeinu dem okra­
ci stanowczo się sprzeciw ili. W yb itn i cctonko- 
w ie  n iem ieckiego stroinmictwa demokratynzne- 
go żąda ją  nawet, aby pertya  n iem iecka usunsła 
z kierowniczych stanowisk ludzi, którzy do nie­
dawna jeszcze byli zaciętymi wrogami i przeci­
wnikami wszelkiego porozumienia z Polakami. 
Nie można bowiem wymagać cd Polaków, aby 
ludziom takim wierzyli —  ośw iadczają dem o­
kraci. W obec tego partya niemiecka postano­
wiła zorganizować wszystkich Niemców pod 
sztandarem narodowo-niemieckim, wychodząc 
z założenia, że ty lko  on.a potra fi bronić n iem ­
czyzny.

‘

Niemcy gwafcg konstytucyi Gdańska 
traktat pokojowy i prawa Polaków.

C~ncTra (P A T ). O m awiając p -o j"k t konsty­
tucyi dla m iasta Gdańska, w ypracow any przez 
burm istrza Sabnia, pisze „Journal de Geneve“ : 
P ro jek t ten rnwiorn ustępy zupełnie ry zcczne 
z  warunnami trautaiu po kojowego. W edług 
projektu Salima, I:zyk niemiecki ma być urzę­
dowym językiem miasta. W  paragr. 107 trakta­

tu pokojow ego znajdu je się postanow ienie w  
m yśl którego między Polchą a Gdańskiem ma 
być zawarrą osobna cm e -n , nie czy ais ca żzd- 
taj różnicy między ohyratslfcrji wolnego mia­
sta, obyw atelam i polskim i, n iem ieckim i i oby­
watelami miasta, m ów iącym i po polsku.

Państwowe władze czeskie »  cieszyńskiem wzywają 
ludność do zb ro d n i o s z c z e r s tw a  przeciw Polakom!

Cieszyn (D A T ) Prezydent częskiego rządu kra­
jowego w Opawie, Sramek, jako przewodniczą­
cy naczelnego Kom itetu  plebiscytowego, rozesłał 
pou fny okóln ik uo m iejscowych i okręgowych 
w ydzia łów  plebiscytowych na Śląsku Ciestyń- 

5 skmi, z por.cdu którego wystosował dr W łady- 
i sław M ichejda, delegat Min. spraw zagr. polsko- 

czeskiej K om isy i rozejm owej przy M isy i alian- 
j tów  w Cieszynie, protest do rządu polskiego i 
< misyi aliantów: 1) Pism em  z dn ia 23 września 

119 L. 32 wezwał prezydent czeskiego rządu 
Krajowego na śląska, Sramek, jaka przewodni- 
częcy Głównej K om isy i p lebiscytowej czeskiej, 
wszystkie miejscowe 1 okręgowe komitety ple­
biscytowe, aby mu podały nazwiska polskich 
podżegaczy i  agitatorów, którychby można w  
drodze represyi zaaresztować, zaracem  poleco­
no podać nazwiska takich osób, któreby mogły 
być choćby pozornie (!) poddane śledztwu z po­
wodu rzekomych czynów karygodnych, polity­
cznych lub wojskowych (Spionage). Zw ażyw siy , 
a )) że rozporządzenie to wzywa nietylko do ma­
sowych demmcyacyij ale nadto do denuncyacyi 
ludzi niewinnych, a zatem do zbrodni oszczer­
stwa; b) że jako pochodzące cd naczelnika w ła­
dzy kra jow ej jest nfobywałem naruszeniem pra. 
wa i w  stosunkach międzynarodowych jest zu­
pełnie medopuszczalnem; c) że unicestwia bez­
pieczeństwo osobiste tysiąca Polaków udają­
cych się poza lin ię  dcm arkacyjną; d) czyni bez­
celowymi jakiekolwiek narady o usunięcie lub 
zmniejszenie bezprawia popełnionego na ludno.

I ści pcTzkicj, skoro sam a w ładza  państw ow a ja  
w ale  da ^upelnianła bezpraw ia nawołu je, dfefi 
gacya polska polsko-czeskiej K om isy i lo ze jril 
w ej przy m isyi aliantów w  Cieszynie postano­
w iła  na ^osied len iu  28 hm. jednom yśln ie usu­
nąć się od uczelfcich pertraktacyl z wym ienioną  
Kom isyą, U w iadam iam y o pow yższym  stanie 
rzeczy Iłząd  Po lsk i w  W arszaw ie i  żądam y dal­
szych instrukcyi.

Uchwalę powyższą zaKtm unikow ał im ieniem  
D elegacyi Po lsk iej członek tejże dr W ładysław  
M ichejda, K om isyi al tentów dnia 29 bm.

2) Zaranem stw ierdzili rzeczeni delegaci, 
iż według znajdujących się w  lęku  ich zenań 
szeregu osób, w ładze czeskie na tery tory urn 
okdpkwunem  przeprow adzają w  spraw ach  ple­
biscytowych dochodzenia za pośrednictwem  
czeskiej żandarm ery l i że przeciwko osobom, 
które kwestyonują uprawnienie w ładz czeskich 
i fu n k c je  żandarm ery i do tego rodzaju  akcyi 
lub odm awiają zeznań co do swojej narodowo­
ści aloo zam ierzonego głosowania, w drażają  
śledztwo karne o przeszilradzanie organom  w ładz 
w  ^wykonywaniu  czynności urzędowych łub o 
działanie przeciwko państw u! U w ażając obronę 
ludności wobec tego rodzaju terroru za. konie­
czną, upraszam -im ien iem  delegacyi polskiej o 
natychm iastową interwencyę i  postawienie w  
,tsj m ierze ultim atum  pod adresem  rządu cze- 
skiego. Zarazem  p iosrę o instrulccye co do dal­
szego postępowania delegacyi w  m yśl ustępu 
pierwszego.

Starcia za kulisami Seimu.
W arszawa (telef.). Ci, k tórzy lic zy li na prze­

m ów ien ie prezesa, m in istrów  Paderew skiego 
podczas posiedzenia czw artkowego Sejmu, do­
znali dużetgo rozczarowania. M arszalek Sejmu 
Trąm pczyński ośw iadczył na wstępie posiedze­
nia, że prem ier nie będzie brał udziału w czwar- 
tkowem  posiedzeniu, ponieważ kom isya nie 
sform ułow ała swoich wniosków. Ta zwłoka eks 
nosa Paderewskiego o wyniku jego podróży na

zachód stała się powodem starć za kulisami Sej.
mu. Olbrzym ia w iększość Sejmu nie jest zado­
w olona z obecnego rządu, lecz nie ma odwagi 
otw arcie pirzeciw nicniu wystąpić. Pon iew aż zaś 
równocześnie ścierają się. rozmaite am bieye o- 
sobistc, przeto i kw estya utworzen ia w iększo­
ści i stanow iska Sejm u wobec gabinetu pozo­
stają w  zawieszeniu. W ogó le  atmosfera polily. 
czna w  Sejmie jest mglista.

Selm  a  kryzys ap ro w łzscy in y  w  Galfcyi.
W arszawa. (P A T ) N a  wczorajśźem  posiedze­

niu Sejmu na życzenie przystąpiono! do refera­
tu
E C .-W E N G YT 7. PT9ANGTA. \7 S P F A W IE  EM I- 

GPA o y i  Z A G K A N IC ^ F F J .

Sprawozdawca ks. Kaczyński stwierdza., że na 
m ocy. układu .objętego konwencyą. zobowiązuje

się rzęd iranenski wypłacać naszym robotni, 
kom niefachowym 7 do 12 franków dziennie, zaś
fachowym  od. 12—17 franków, z czego potrąca­
ne będzie dziennie 5 franków na utrzymanie.

Poset P erl zaznacza, że posłowie socya listyo  
ni głtsować będą przc-ciw' uchwaleniu kenwen- 
cyi.

i
i
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Poseł Boinarowslci wskazuje, że cmigracya 
jest w obecncni p .łożeriu z 'em koniecznem, na­
leży zatem skorzystać z c-ferty francuskiej.

W lcem im siter  Prystor stwierdza, że emigra- 
iya  jest rzeczą, przesądzoną, albowiem w rzeczy­
wiste ści odbywa się ciągle do N iemiec i do 
Frnrcyi. Układ nie jest idealny i rząd polski 
niechętnie się zgodził, ale w tej sprawie uczynił 
wszystko, co było można. Poczyniono specyalne 
kroki, aby robotnika naszego zabezpieczyć przed 
wyzyskiem. W kńcu przedłożony będzie Sejmo­
wi projekt stworzenia inslytucyi .-♦♦^cke do 
•pra > wycfeodźtwa. Attache ci będą przydzieleni 
konsulatem polskim i zadaniem ich będzie czu­
wać nad zabezpieczeniem robotników przed w y ­
zyskiem. Ponadto wysyła się do Paryża  pełno­
mocnika, mini.site.rvum dla zorganizior an ia  o- 
picki nad duchowymi i ku lturalnym i potrzeba* 
m i robotników.

P. Herz im ieniem  klubu chrzęści jar^ko-naro- 
dow o-robotniczego oświadcza, iż  zasadnicze jest 
przeciwny ra ty fik a c ji konwencyi, gd- ż państwo 
powinno się postarać o zatrudnienie dla robot* 
alków w kraju.

P. W oźn ick i w  im ieniu polskiego stronnictwa 
ludowego oświadcza, że jakkolw iek  jego  stron* 
fńctwo jest przeciwne em igracy:, to jeanak 
glosować będzie za ratyfikacyą, gdyż nio widzi 
■u raz*'' drogi, aby robotnikom dać zaro­
bek i uchronić przed głodem.

N a  tern dvskusyę w yczem ano i  przyjęto pro. 
Jekt kcnwencyi.

Przy fetfp inno do sprawozdania kom isy! ochro­
ny pracy
W  C r :\ A W lE  U b P/PITTO ZSN IA  RO B O TN I­

CZEGO.
Spi awtizdawca p. Żu ław ski stw ierdza, że 

P oIskd jest jedynem  państwem w Europie, któ­
ra n ie posiada ubezpć tczeń społecznych. N a j­
gorzej przedstawia się ta sprawa w byłej Kon- 
grasó.ucc.

K om isy ochrony pracy postanowiła wezwać 
rząd do p^zedbtawŁoaia odpowiedniego projektu 
ustawy w  sprawie uitezpice^enia n? wypadek 
chorob j.

ip n iw a  uocrpt^crenia od wypadków prze i- 
staw ia się źle. is tn ie jący w tej spraw ie projekt 
n ie  Został dotąd wniesiony do Izby. *Vlfclką do­
niosłość posiada uttczpieczenia robcinika na 
ataro*ć. zw łaszcza wobec plebiscytu na Śląsku 
i  Mazurach. Sprawa ubezpieczenia rA  braku

Prof. S ta n ik i  wiceministrem spraw 
zagranicznych?

Wrrfkawa. (W  B K.) Jak się d o ga d u jem y  
najm iększe szanso na drugiego w ieem inastia 
spraw  zagran iczni ch m a prof. Stanisław Stroń- 
ski. Popiera go Narodowe Zjednoczenie Ludowo 
wbre** wali narodowe] demokraryl, która obec­
n ie odnosi się n ieżyczliw ie ao dra Strońskicgci

Kradzież 42 skrzyń z  darami 
amarykańskiemi-

WntSzawa. (Teł.) N a czwartkowem  posiedze­
niu kom isyi sejm owej kodyfikacyjnej p, Mora- 
czewoka poruszyła sprawę niezwykłej a fery 
transportowej. Po lacy  amerykańscy, w szcze­
gólności zaś w ychodźcy z GaJicyi, rozpoczęli w 
Stanach Zjedn. zbiórkę darów zlozon jcti w o. 
dzieży, obuwiu etc. dia Małopolski. 42 skrzyń 
tych darów zostało wysłanych w lipcu na ręce 
p. M craczewskieą do L iLgi kobiet w  Krakowie. 
Jednocześnie w ysyła jący zaw iadom ił osoby za­
m ieszkałe w  Galicyi, że powyższe dary zostały 
wysłane. WskuteK tego owe oseny skierowały 
się do I.ig i kobiet w tej sprawie. Przypadkowo 
udało się odkryć, że jedna z tych skrzyń znaj­
duje etę w Kolo Polek w  Warszawie. P, Mora- 
czewska uda’a się do Kola Polek, gdzie stw ier­
dzono, że istdtfiie owe skrzynie w liczbie 42 na­
deszły t  Am eryki. B liższe badania w ; '  r-źałń, że 
na jednej ze stacyi pogranicznych owo skrzynia 
zozla?v własuowolnle przez niewiadomą osobą 
przcadresowano. W  spranie tej toczy się śledz­
two dyscyplinarne i sądowe.

Okuwa flenihina na tslii Irontie.-
Rewal. (P A T )  Z głównej kwatery Denikina 

donoszą, że z dn. 22 bm. rozpoczęło oienzywę na 
całym froncie w kierunku Kamyszyn, podczas 
której zniszczono w ielk ie sity n ieprzyjacielsk ie 
i  wzięto w ie lką liczbę jeńców. W  kierunKu

pracy jest u rrdro trudną. Przedłożony obecnie 
Izb ie projekt dotyczy doraźnej pomocy dla boz- 
robotro-di. ?•' o.oca. om aw ia poszczególne posta­
now ien ia  ustawy, która dla miejscowości mniej­
szych proponuje zaciek  4 maiki, dla żony 2 mn 
a na każde dziecko 1 m , razem nie więcej, jak  
10 m. W  nucjscnwościach w iększych i centrach 
przem fcłow ych  odnośna pozycya podnosi się do 
5 m., 3 m i 1 m., najwyżej do 12 marek. Okres 
maksym? hi-", przez który pobierać ma się za­
siłek, wynnsić ma 2G tygodni.

Po przemów iemńach pp. G ryka i  M ajewskiego 
dalszą dyskusyę odroczona, poczem przystąpio­
no do wniosków  nagłych, wśród których znaj­
duje £ię wniosek

w sprawie klęski aprowizaryjnej 
w Małopolsce i na Śląsku.

Uzasadniając nagłość wniosku, stw ierdza p. 
Czapiński, że rozruchy głodowe przestają być 
zapowiedzią, a stają a ę  faktem . K lub mó%vcy 
otrzym uje codziennie stosy telegram ów  z prze­
strogam i. W łaśn ie dziś otrzym ano telegram  od 
prezydyum  m iasta Krakowa, donoszący, że brak  
środków aprowizaeyjnych wytwarza stan gro* 
żny. W  telegram ie tym  oświadcza prezydyum  
miasta, że nie bierze odpowiedzialności za na* 
s lęp .m a  tege stanu. —  W  pow iecie bialskim  za­
pow iada się na tle cprowizacyjnem strajk gene* 
rrlny. Takie same w ieści przychodzą z Borysła­
w ia, a  ze śląska Cieszyńskiego nadszedł tele­
gram  od Rady Narodowej, reprezentującej wszy 
stkie stronn ctw a polskie, że yłód naraża t<*m 
u a powefciy szwank całą tamtejszą akcyę ple­
biscytową. W  dalszym  ciągu Zaznacz i  mówca, 
że przyczyną lego fatalnego stanu aprow izacyj- 
r<rgo jes t anarchia Komunikacyjna, niedołężna 
gospodarka w agonow a m in isterstwa kom uai- 
kacyi, oraz bojkot, w/licnywany przez rolut- 
kćw, którzy nie chcą wydawać swoich ziemio­
płodów, bojkot, którogo nie tylko się nie znin iej 
sza, lecz coraz bardziej wwasta. P o lityka  agra- 
ryuszy system atycznie dąży do dykiatui-y go­
spodarczej i  politycznej, stwarzając poprostu 
blokadę miast i  zrzeszeń robotniczych przez zie  
1ou« armię. M ówca zw raca się do rządu z żą­
daniem, aDy z< rwat z tradycyą coraz więfrseej 
ui-pgiości wcbec ziem iaństwu i przyczedł & po 
mocą ludności zarówno m iejsk iej, jak i w ie j­
skiej w  Malopolscc.

Nagłość wniosku uchwalono.
Następne posleat-eme we w torek.

Brjańska zniesiono 2 pułki boisezwicbie. W  kie­
runku na M ohylew  (? ) ofettzywa rozw ija się po­
myślnie. dztab geh. Rotlary zmuszono do u- 
cieczkl.

M l i i i  iiitism i 5131} Iii m it! |0! to!?.
Lyon. (P  A l / Lo i espornucnl ,,Chicago T r i 'kunę" 

w  Rydze domsi, że stosownie do instrukcyi te­
legraficznej, jaka nadeszła z Paryża, kontr- 
toipmowco f r a n c u s k i s t o j ą c e  przy ujściu 
Bżv.*— f.*»*łłi»nty eęeieia rcluczenia się z an- 
gicI:’,-,-«» cj«rrł«*r.t wojennymi przeciwko oMę. 
pPt- , P w -  wp ir.kom nl#ralecVe-TOsyjskfm.

Król beigijski g jś i ie m  Wilsona.
Lyfin. (P A T ) Knól A lbert belg ijsk i z żoną i na­

stępcą tronu przybył do W aszyngtonu. Ne d / o r- 
cu pcw iteł króle w iceprezydent M arjchall. P u ­
bliczność zgotowała królestwu belg. owacyę. 
K ró l beLgijski uda s;ę dc* B ia łego  Domu celem 
zlól ~ta wizyty prez. Wilsonowi. Senat amery­
kański wyrtoaowai adres do króla belgijskiego, 
w którym  wyraź? hotd bohaterskiej Belg ii i  jej 
król:; w i i przyrzeka pomoc Am eryce 'la  Belgii. 
R cdrina królewska jest przy imoat aną powszech­
nie 7 w jffk fln  Pntuzya^mem.

Wznowiie soim 4H iA -% uU u .
'iok io  ,H av«s ). Dzienrtiki urzędowe japońskie 

donoszą, że m iędzy Japonią a A ng i ą  toczą się 
rokowania, mcjące da celu wznowienie soju­
szu.

i ‘o sanutnleciu kroni/ei.
PIE R W SZA  EOCZNICA W Y Z W O L E N IA  

KRAKO W A  i kra ju z pod Jarzma austryackiego 
święcona będzie u rooyśc ie  w  niedzielę dnia 2 
listopada. Na uroczystość między innemi złożą 
s'ę: nabożeństwo w kościele Maryackim o godz.
10, potem pcehód wzduż lin ii A —B i C—D przed 
wartę główną (wieża ratuszowa) na rvnku, 
gdzie fi.':stąpią, przemówienia i dof Uda dele­
gatów stowarzysień, wojska i m łodzkży. K om i­

tet obchodorry ze w zględu na niemożność usta­
lenia w  krótk.m  przeciągu cziasu nazwisk i a 
dreaów faktycznych uczestników wydarzeń o l 
październ ika r. z. prosi tą drogą o igfaszan ie 
się do Kcmitfitu ona-z o' uczestniczenie w  uro­
czystości. Dodatkowo wraz z innym i prosi o 
przybycie bezpośrednich uczestników dokona­
nego przewrotu, a to: rotm. Jabłońskiego, por. 
W iatra, per. Leszka, por. Krzysiaka, ppor. Cham 
ca, kap. dra Polak iew icza, kap. Rclidzyńskiego, 
por. Huberta Brzozowskiego, ponadto proku­
ratora Najw . Sądu w  W arszaw ie p. Ptasia, po­
sła Grzedzielski aro i pos. K lem ensiew icza.

N O W A  TAR YFA  IC W A R O W A . Dotychczas 
na kolejach b. zaboru pruskiego obow iązuje 
k lka taryf byłych władz okupacyjnych, różnych 
dla każdej dyrekcyi i trzech kolei wojskowych. 
Obecnie opracowano nową trayfę tow arow ę, 
która obow iązyw ać będzie od 1 listopada. Nowa 
tanyfa opiera się przeważnie na normach stoso­
wanych w  dyrekcyi w arszawskiej, -.aiża opla- 
ty na kolejach wojskowych, podnosi zaś na 
kolejach byłe] oknpacyi austryacklej. Zazna­
czyć należy, że w  dyrekcyi radom skiej t3 ry f 
okupacyjnych w ładze polskie wcale nie podw yż­
szyły, gdy tymczasem w  całej praw ie Europie 
od roku zeszłego ta ry ia  kolejow a była  podwyż­
szona kilkakrotn ie. Taryfy obecno są przej. 
sciowe i obow iązyw ać Lędą do chw ili, k iedy po 
ustaleniu naszej w aluty nastąpi możność zu* 
pełnego u jednostajn ienia opłat przewozowych 
na wszystkich ziem iach republiki.

ZGON W YBITNEG O  M A LA R ZA  W  F a RY£U. 
Agencya H avasa donosi z Paryża, że wyLHnjr 
m alarz Roli, prezes towarzystwa narodowego 
sztuk pięknych zmarł.

P IE k W S Z Y  A N G IE LSK I OKRĘT OSOBOWO- 
TO W A R O W Y  W  GEA&SKU. Angie lsk ie towa­
rzystw o żeglugi Roya l Ma/i.1 Steain Paicket Como. 
w yśle w  przyszłym  tygodniu do Gdańska poraź 
p ierw szy okręt osobowo-towarowy, który bę­
dzie stale Kursował m iedzy Gdańskiem a Sout. 
hamipton. Okręt ten będzie kursował na linii 
Southampton —  Rotterdam  —  Kopenhaga —•. 
Cdan 3>k

ORGAN SOCJALISTÓW  N IEM IECKICH  WTU
P F ; " " A  BO LSZE W IK Ó W  ROSYJSKICH ZA
D R ZW I, „ycrwacrts** zwraca się z ostrzeżeniem  
pod adresem Rosyan przebywających w N iem ­
czech. N a leży  p n ed n d iia la ć  fnwazyl '  olsznełc­
ki ej w Niemczech, która nopełnilaby aziela zni­
szczenia ekonom icznego i która zagraża cywrli- 
zacyl N-iemlec. Robotn icy n iem ieocy pragną po­
zbyć f ię  gości w rodzaju  osław ionego Radka, a  
goście rosyjscy winni dicstosować się do życia 
i Ł&sad niem ieckich; w przeciw nym  w ypad kii 
niech przestaną korzystać z praw gościnności 
tego kraju, którego woli nie potraną uszano­
wać.

M I G A  It K  I  H I S A K O  tYSKIl .

W a r y a c i  Im
Przed  kościołem  K arm elitów  stoi długi śzeieg 

powozów, które przy w dozłj gości weselnychl...
Ślub... T łum  ciśnie siię do św iątyn i, g iz ic  

przed cJ tarzem m łoda para zaprzysięga sobie 
m iłość i wiarę...

—  Czego w y się tak ciśniecie? —  pVt& ktoś.
•— Chcemy zobaczyć państwa młodych...
—  Ach ! tak! rozumiem... n iezdrowa ządza 

sensacyi!... Chcecie w idzieć w arya tów l.«
—  Jakto?r
—  Rzecz bardzo prosta — brzm i crdpo^ledi

—  bo przeciież ludzie, którzy się teraz pobierają
—  to waryaci!...

Rzucone zostało słowo śmiałe, ryzykowne, 
zuchwałe!... możnaby mniemać, że oiziwą się pro* 
testy, okrzyk i oburzenia!... Bynajm niej!... tłum 
zam iast stanąć w obronie nowożeńców podchwy­
tu je m yśl bezwzględnego surowego krytyka...

— A  gdzie oni będą m ieszkać?!
—  A  czem oni będą w piecu pali?f
—  A czy oni w iedzą  ile  kosztuje m ięso?!
—  Czem oni w yżyw ią  pięcioma dzieci? !
— Przecież oni leszcze n ie m ają dzieci!,..
—- A  jakby mieli?...
*— W aryaci!... waryaci!...
Zam ilk ły organy, gTające Veni-Creator,‘ł za ­

gasły świece przy ołtarzu... Państwo m łodzi 
wyełmaza z kości:<a w otoczeniu krewnych i 
przyjaciół...

Stara żebrać,zka od niepam iętnych czasów u- 
rzęduiaca u clrawi kościoła Karm elitów  składa 
także m łodej parze swoje życzenia:

—  W sze lk ie )  pomyślności, Niebieskiej k o n ­
ny i dziesięć metrów węgla! M ir.

Pamięlajcie o ż . i n i r a  p o ls k im !! !
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Portfele. —  Szachy. —  K arty  do gry. 3487 
Wykonuje B I L E T Y  W IZ Y T O W E  i za wiadomienia ślubne.

Zacarzy
(dolni potrzebni do drukarni 
„Ziemi Lubelskiej-. Zgłosze­
nia (oferty): Luolin, Drukar­
nia „Ziemi Lubelskiej*, Ko­

ściuszki 8. 3721

Wyrób lab. farm „Apl Ko­
walski* w Warszawie. Sprze­
daż w Kraków e Floryańska 15 
w aptece K. Wiszniewskiego. 

„Granulki Russitna",
Świetne, przyznać muszę. 

Dawałem jfc dzieciom 
Gdy miaiy koklusze; 

Brałem na duszności 
Sam. bo dużo paię —

„G anulki" działały 
Zawsze doskonale.

Jeśli więc oskrzeli 
Alacie zapalenie,

Lub gdy ostry kaszel 
Czy katar na scen.e, 

Używajcie Państwo 
„Granulek ttussiana11,

Bo to medycyna 
Nieoszaco w.na. 3666

Cruopcti
z dobrego domu, do nauki 
złotnictwai ju ilerslwa przyj­
mę' B. Armatuwicz, Kral.lw, 
Rynek gł. 17. 3773

K o m p l e t u
urządzenie ss lepów c do sprze­
dania. — Ju^an Cyankiewi. z 
i Ska, u1. Zwierzyniecka 29.

Czeladzi szawskłch
potrzeba zaraz n« robotę szy­
tą i kołkową, płaca według 
umowy, Kraków, Wolska 20, 
SL Ltick. 3777

Fstrzabna w., fasa 3789 
do kuchni i małego gospo­
darstwa. Wiadomość w ik. ■- 
pie Reches, Karmelicka 10.

Auto marki rstanu,
dwucytindrowe dwuosobowo, 
12— ltt H. P. z gumami goto­
we do jazdy, tan o sprzedam. 
Zgłoszenia u p. nrmatowicza, 
kynek 17, 3792

Poślubi .
bezdzietną wdowę lub pannę 
do lat 38 ze skromrem po­
sagiem, wdowiec w średnim 
wieku z zawodu no.arz ma­
jący warstat i 4000 kor. Listy 
z jotogratią co Administra- 
cyi „Gońca” T. R. 3794

Swój do swego!
Wyborue mydła loalatawa i do 
prania, pasty terpent do bu­
cików, korzeń mydlany, Si- 
dol, ezczotki, kłódki, noże, 
nożyczki, scyzoryki 1 3274

Maszynki do u *  
mogotanta, brzy­
twy, maszynka 
do s tr zy żcn ia  
włosów. Zapalni­
czki benzynowe, 

SJĘ kamyczki itd.

Ogól nio znane, nad- 
swyczaj praktyczne, 
un.wersalne szydła 
„IUM AX~, do zeszywa­
nia skór, pasów, obu­
wia, lcjcy,workówiip. 
ze sposobem użycia, 
i  ro.msit. igłami i 
zwojem nici K 10— .
Krem i pudry „Der­
ma*, Lustra, lusterka.

Perfumy.
Sptcytinosci gumował 

T j w i t  doborowy!

Don BuM U. Pieronek i Ska
Kraków, te. Karmoheka L  łt/B.

Korzystnto da sprzodania
dom kryty dachówką składa­
jący się z 3-cli pokoi i ku­
chni, stajni, chlewków,z ka­
wałkiem ogrodu w Ciężkowi­
cach. Wiadomość 1 R. Steuer 
w Ciężkowicach koło Tarno­
wa. 38j7

Panien i chłopców
do malowania zabawek po­
szukuje piacownia, Franci­
szkańska 4 od 3—5, 3811

Ładny pokój kawalerski
z piecem kuchennym zamie­
nię za pokój i kuchnię z do­
płatą. Łask. zgiosz. do Adm. 
Gońca pod „W. A. 50*, 3812

„BIAŁY KRUP*
antykwarski podręcznik nu­
mizmatyczny oraz wielki zbiór 
numizmatów okazyjnie do na­
bycia: W. Lason, Kiupnicza 
22. 3813

Łnspedyenita
z działu kosmetycznego po-; 
szukiwana 'A iadomość w han-: 
diu Fr. Lener*a, Sławkowska ■ 
6, od godz. 3—7. 381C [

PrszuAUja się 3713, 
na wyjazd na prev incyę ć-> 

podgórskiego miasteczka, 
k iłth a rk i 1 s k A ą tR j

dobry wikt, piaca i obchodzę-1 
nie się zapewnione, r.gloszc- i 
nia wraz i odpisami św;s>-1 
dectw. których się n'e •/ujT.j i 
ca do Naczeinika stacyi ko-! 
lejowej w luree nad s-t y >m. i

Maszyn introligatorskim ]
poszuKu.ę. ii went. odsprze j 
dawco może nudni zajmować 
t.an u isko kierownika. S. i 
Goiostein, Kraków, Kraków- \ 
ska 30. ' 37Ć3 i

Do bardzo dobrze idęcoga 
interesu poszui:uje spóinilm 
albo kogoś ktoby dał pożycz­
kę na korzyuny procent. Wia- 
uontość do Administracyi poJ 
„Wolność*, 3779

W

FABRYKA MIODU
ZAGŁOBA'*

f ,  P f T T a n ,  O d p O W .
/

W K R A K O W I E
r - z w s a i a m i a  s w H c h  S w n o w n « h  f * .  T .  

Wd&fPłfAw, te pneniosla swoje biuro
na ul. Dietlowsutą 57,

DOM SPEDYCYJNY 
J ó z e fa  C z e rm iń s k ie g o

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej 1.24.
Tel. 3111.

Wykonuje szyoko i uczciwie wszelkie w  zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 2273

i w w w n u y i i w m
OBUWIAZadajcie specyalnej PASTY DO

„ B L A S K 11 I  „ I R A “

f i t y b  ( M i m  M, EifiEH, fraków. KainiElicla 12.

S NOWA POLSKA FI RM A l i
0

3484

ZIEGLcRA
PROSZEK 00 PIECZYWA

DOM BANKOWY, KANTOR WYMIANY
M A r Y a N A  A  Ul B R O S  A

KRa KOW, SZEWSKA 9. —  TE L  2292.
K U P U J E  1 S P R Z E D A J E  W A L U T Y  
SJ P O  N A J L E P S Z Y M  K U k S iE .

s
o
o
Li
0

m
potęguje wydajność wszolklogo rodzaju 
ploczyws, bo ataje się ono pulchne, apety­
czne I łatwo strawne. Wyacoywa on wszyst­
kie odżywcze składniki męki i podnosi tern- 
samem wartość odżywczą potraw mącztiych. 
Nawet tudzie, którzy nie znoszę ciasta nn dro­
żdżach, trawią łatwo ciasto spcrządzcr„ na 
Z ic g lc ra  p ro s zk u  sto p ieczyw a bo cia­
sto takie jest lżejsze i łatwo strawne. 3503

Pryw. Szkoła Prawa
N K l I i M n M r

Kraków, Straszewskiego 26, li p.
(naprzeciw Uniwersytety), od 4—5. 

Rozpoczyna nowe lekcye Zbiorowe : do  hi­
storycznego w  dn. 28 b. m., do  sądow ego dn. 29 
bm. i do politycznego dn. 30 bm. Zmiany w  pla­
nie nauk uniwersyteckich (od  1. X  b. r.) uw zglę­
dnione juz na kursach, w  skrótach * systemie ko- 

resDondencyjnym. 3742
Wielkie przedsiębiorstwa przemysłowa poszukała

lokali fabrycznych
w śródmieściu lub na przedmieściu. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Zakład przemysłowy* do Biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, w . Grodzka 13.  3712

t f l B H B B n a W a a i a p a a i a p B B

„M A TU R A "
Kraków, ulica Grodzka 32, II piątro

( (godziny urzędowe: 10—12 i od 3—5. 
dla spraw naukowo-fachowych tylko od 3—4, 
w nie u elę ■ święta o j  11 do 12 w południe)

iNowe kursa rr.aturyczne: I. gimnazyalnc-realne, II. 
j Seminaryalne oraz III. kursa wyaziałowe dla P. T. 
i Nauezycielatwa otwarte zostanę 1 października b. r.
Jeszcze lylko kilka miejsc wolnych. Wszyscy 
słuchacze otrzymają bezpiatnie cbłkowtty intte- 
ry a ł uaukowy, Honoraryum zostało c J/s zniżone. 
Ola niezamożnych oraz inwalidów wszelkie uigi
  i ułatwienia. 3522
M T  Informacy j i prospekta bezpłatnie. S m o

o w i i  .-a ź v .
Cudowne działanie „IDY*' pomady twarzowe). 

Drogu“ «ya ,-P°d l wt-m“  K. Jędrzejewssiego w Krakowie,
HjrJ —  1 n (dawntei J. Yfiśmeeskl).Stradom L. 7 

1.
Oto istne czary —
Środek me do wiary. 
Miała Zosia piegi, .
Micła ich szeregi.
Miała, z troską mamy, 
Wątrobiane plamy,
Liiała jak się zdaje, 
t rj szzce i liszaje. — 
śmiali się z niej chłopcy, 
Jak sv.oi tak obcy:
.,1 cóż że bogata,
Kiedy... trędowata!*

ji.
Ośiód takiej biedy 
Wzięła Zos a „Idy", 
iU cy*y borowej 
Pomady tnarzowo]
Stał się cud niezwykły: 
Wyrzuty jej znikły.
. płeć, jak śn.eg bhła,
Wy delikatniała 1 
Sntialt się z niej chłopcy, 
Jak swoi tak obcy,
A dziś — urod.iv.a —
Sama z nich pokpiwa! 3252

chemiczna pralnia i farblaruia

„ ( P R S ^  F*. Ć -B sritiA
Centrala: Kraków , G rzegó rze cka  30 (dom 
własny) Filia: Kraków , św. Sebastyana 11
(dom WP. Suskiego), przyjmuje wszelką garderobę 
do chemicznego czyszczenia i farbowania, wyko­
nując takową jak najsturaniej w  na,knuszym cza­

sie. —  Na żądanie w 12 godz.

B. ARMATOWICZ
Ju b ile r

Kraków, Rynek gł. 1i7f
poleca swój bogato zaopatrzony ma -azym wyrobów zło­
tych i srebrnych. Kupu(e zhuo i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Pr-yjmuja wszelkie zamiany 

i reperacye. 1532reperacyt

“ SKŁAD FUTER
i pierwszorzędna p r a cown i a  k uś n i e r s k a

Kiaków, ul. Grodzka 42, w podwórcu 2724
wykonywa lutra m ęskie  i dam skie  oraz wszelkie 

reperacye po nader przystępnych cenach.

Tabela miar, wag, pieniędzy
Cena Kor. 8 —, z przecyiką 
Kor. 3 50. M. Paasakam i Sp„ 

Kraków, pl. Maryacki 9.

Ogrodnik warzy wny 3685 
i stelmach zdolny potrzeb! od 
1 go litycznie. Adminiaraeya 
Dóbr Balice koto arakowa.

Maizyny dn pisania, 
do szycia. Laty kontrclne aą 
do sprzedania oraz przyjmuje 
naprawy. Jaliusz Heck< r, Kra­
ków, Sw. Maika 25 3704

 ------  " tyr V|'J'
Oddam 2 dziawczynkL. . 

znpelnte za swcie i « r j r ,  lat 8, 
aruga 3 mittlęca z ’ row„ i pję. 
kne. — Salomea Gauocnowa 
bwiątniki Górne L. 49. 3740

Panua intaligantna
otrzyma f f f f i  posadę y  wy­
pożyczalni książek Gutnplo- 
yicza, Brazk 9. Zglo« :< nia 
z świadectwami tylko od 8—9 
rano- 3748

Unia IZ L 1  t. monitem
jadąc tramwajem Nr. 3, lub 
a« poczcie glóa nej, leg ty > 
manye, które p.oszę zwrócić, 
za wynagrodzeniem do szpi­
tala zapasowego Nr. 2 od­
dział 2-gi ul. Lubicz pod ad­
resem Michała Łuniewskitgo.

Kttra Dama
niezależna, chociażby nłom- 
Da, lecz religi|na przystąpi 
dc spółki do .nteresu dobrze 
się prowadzonego bez ryzyka 
i bez znajomości mchowych 
na bardzo dobrych wat lin­
kach zastrzeżonych ściśle z 
kapitałem od 20.000 koron, 
zapewni sobi» szybki, zamąż 
pójśe.e za mężczyznę przy­
stojnego s arszi-go, kawalera 
hand ow'ca. Hz cz traktowaną 
zupełnie poważnie. O szybkie 
możliwie zgłoszenia pod.- „Po­
ważne zgłoszenie 110 do Ad- 
minisiracyi „Gońca*. 3800

nm
złoto,, srehro, brylanty, perły 
i wszelką b.żuteryę uową i 
antyczną, oraz sztuczne zę ty. 

Place nąjwyzsze ceny.

JOZEF lUmmt, S ła w k o w s k a  1
(skle i zegarmis*rzowsko-jUbi- 

lerski). 2263

Rzędowo upoważnione

Inż. ARTURA BROMOWICZA
z rządown siedzibą

w Kraków.e, ul. Grodzka L  26
Ttl«f.n 3444

kupuje dobra dla parcclacy! 
oraz parcele budowlane, prze­
prowadza wszelkie roboty 
tecimiczne jakuteż e'eboraty 
dla liipoteki. 32z9

W ydawca: W  aastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor** Jerzy Konarski. -  Redaktor odpow.: Jan Stankiew icz.- Drak. Lądowa w  Krakowie.


